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Warszawa. (Telefonem) Kierujg.ce sfery w oj­
skowe poczyniły energiczne kroki ceiem w yc li- 
Kiin.cv ama z polskiego korpusu oficrskiego o- 
Sftbników podejrzanych, którzy przedtem pozo- 
sAwali w służbie carskiej. Po podpułkowniku 
^tyninie przyszła ocecnie kolej na podpułko- 
'Aika Engla, który przed wojną pełnił funkcye

w ochranie rosyjskiej w E domin, a obecnie 
przeniósł się do wojska polskiego, gdzie uzyskał 
stopień podpułkownika. Engel, który jest syo- 
nistą, odnosił sic podczas swej służby wojskowej 
z nienawiścią do wszystkiego co polskie i stale 
twierdził, że nie umie po polaku. Dochodzenia 
w tej sprawie są w  toku.
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Warszawa. (Telefonem) Warszawski świat po­
etyczny znajduje się pod wrażeniem sensacyj­
nych rewelacyi na temat współudziału niektó- 
tych czynników rządowych w agitacyi werbun­
kowej na rzecz armii rosyjskiej, prowadzonej 
tazez działaczy rosyjskich w Polsce. Punkt 
*Jx»rny ochotników rosyjskich znajduje się w 
Staw ie, gdzie mieści się kwatera główna ks. 
Liewena- Polskie ministeryum skarbu za rzą- 

pana Karpińskiego udzieliłu na ten cel pół 
Biliona rubli, która to suma ma być pokryta 

ewentualnym rozrachunku między Polską 
4 Rosyą konstytucyjną. Na agitacyę werbunko.

w Polsce wydano dotychczas 200.000 rubli, 
komitet werbunkowy korzysta pozatem z po­
mocy ententy. Dotąd wysłano do armii ks. Lie- 
* 6ńa 3200 ochotników, wśród których znajduje

się 2300 jeńców żołnierzy rosyjskich, wziętych 
do niewoli przez wojska polskie w czasie ostat- 
nich walk na froncie wschodnim. ZaniepoKOje­
nie warszawskich sfer staje się tern bardziej 
zrozumiałem, że ogół dowie się ze sprawozda­
nia kresowego biura prasowego, iż owa rzekoma 
armia antyuolazewicka ks. Liewena jest po pro­
ste tylko organizacyą, zmierzającą do knowań 
na Litwie przeciw wynikom, jakie rząd polski 
już osiągnął w znacznej mierze na d n d U  zbli­
żenia dwóch bratnich narodów, związanycn unią 
prastarą. Jest rzeczą charakterystyczną, że or­
gan umiarkowanej prawicy „Kuryer Warszaw- 
ski“ drukując powyższe rewelacye, żąda od sfor 
miarodajnych wyjaśnienia celem zaspokojenia 
zadziw ionego powyższymi faktami ogółu pol­
skiego.

Karol i Zyta gośćmi angielskiej pary królewskiej.
Wiedeń. (Tel. wł.l (x) Dzienniki tutejsze po- 

'Wją viaRotterdam doniesienie z Londynu, że 
**• cesarz Karol i b. cesarzowa Zyta byli gośćmi 
ailnielskiej pary królewskiej.

Doniesienie powyższe, podane w Kategorycz­
nej formie, nie wymienia jednak, gdzie się ta
wizyta odbyła.

Syn Karola Habsburga cesarzem Austryi?
Wiedeń. (Tel. wł.) (x) Według „D. Allg. Ztg.“ 

w kolach politycznych wiedeńskich sądzą, że 
totycót b. cesarza Karola do Wiednia należy u- 
^aiać za niewykluczony. W  razie takiego prze-

wrotu uważają za prawdopodobną taką kombi- 
nacyę, że arcyks. Engeninsz objąłby regencyę 
Austryi aż do czasu, gdy na tron powołany zo­
stanie Karol, względnie jego syn.

18.
. Warszawa (telef.). „Kuryer Polski" otrzymał 
'ńforniacye, stwierdzające, że doniesienia dzień 
r‘ików o mairszu Czechów w  głąb W ęgier, po- 
Aodzące ze źródeł w iedeńskich, nie podają i- 
lotnego celu tej akcyi. Udawany marsz na Bu­

dapeszt ma tvlkr na celu zamaskowanie wła- 
planów ----- ' T' i ,  k*'r7V tjłówre swe

i i Orawie- Zdrt’ nno 
prze;l Galicyą uu 'esz-

siły posuwają - 
już stwierdzi* '"tracie 
czenie trzech dyw izyi czeskich. Należy oczeki­
wać, że polskie kierownictwo armii przedsięwe- 
źmie kroki, które zapobiegną ziszczenia sie 
planu.
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Naprężenie pomiędzy Rumunią a koalicyą.
Berlin. (PAT) Z Paryża donoszą: Najwyższa

przyłączyła się do stanowiska amerykań­
skiego reprezentanta Polski i potępia również 
Arnowołne postępowanie Rumunii. Obsadzenie 
8toliCy węgierskiej przez Rumunów i postawie- 

warunków zawieszenia broni bez poprzed- 
niego porozumienia się z konferencyą pokojową 
lUvażane jest za samowolne postępowanie Ru­

munii, którego najwyższa Rada cierpieć nie mo.
że. Jeżeli ostrzeżenie udzielone Bukaresztowi 
pozostanie bez rezultatu, planowany jest krok 
kolektywny wielkich mocarstw koalicyjnych, 
przez który Rumuni będą zmuszeni poddać się 
rozstrzygnięciu konferencyi pokojowej w spra­
wie węgierskiej.

Polska a zbrodnie oRupantów.
Warszawa (tcloi.'. Xh: -islaryum spraw woj­

skowych ogłosiło do pod o iadnycli organów roz 
az, który przypomina, że artykuł 288 traktatu 

Pokojowego przewiduje pociągnięcie do odpo­
wiedzialności sądowej csćh, należący ci-, dn sur 
^orojnej niemieckiej, albo członków byłego za- 

?du okupacyjnego niemieckiego za zbrodnie, 
ńslniane w  czasie wojny na obywatelach pol­

skich albo n® terytoryum polskien;, a więc na 
osobach obywateli państw sprzymierzonych i 
zaprzyjaźnionych. Lista osób, które rząd polski 
po myśli artykułu 288 zamierza pociągnąć do 
odpowiedzialności za. wspomniane zbrodnie, ma 
być. ustalona w ciągu miesiąca sierpnia. W szy­
stkie matsryaly, dotyczące tej snrawy, należy 
yrzeslpó do m inistcirum  spraw wcf-Ttcwych.

Na tle węgierskiego 
przewrotu.

Kraków. 9 saerpmia. 
Wypadki na Węgrzech rozgrywają się z bły­

skawiczną. szybkością i wyw ierają wrażenie 
z dawma w  szczegółach obmyślonej akcyi, któ­
rej nici znajdują saę w  Londynie.

Wszakże to nie kto inny, jeno Anglia, jak się 
dziś dowiadujemy, proponowała eks-cesarzowi 
i  eks-królowi Karolow i powrót na tron. węgier­
ski. Z ramienia koalicyi, a więc też nie bez u- 
dziaiu Anglii, obejmuje dziś dyktaturę nad 
Węgrami Józef Habsburg.

Po strasznym śnie bolszewickim, po krwa­
wych rządach Beli Kubarów i Samuelich, repu­
blika węgierska budzi się zniszczona, zaw ie­
dziona w  swych nadziejach, stratowana stopa­
mi obcych żołnierzy, goniąca ostatnim tchem, 
do życia bodaj że monarchicznego. Już bowiem 

| telegramy przyniosły niesprawdzoną jeszcze 
| pogłoskę o obwołaniu arcyksięcia Józefa królem 

Węgier, a  zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
intemcyą koalicyi, rządzącej dziś Węgrami, jbst 
przywrócenie w tym kraju monarchii.

W ęgry, po krótkich rządach bolszewickich 
komisarzy, są tak wycieńczone, tak pozbawio­
ne możności zaakcentowania własnej, nieprzy­
muszonej w oli i są ponadto tak zrażane do eks­
perymentów, dokonywanych z tak zw. rządami 
„ludowymi", że dziś muszą przyjąć wszelką ds- 
cyzyę, im t  rewmirz narzuconą 

Ta łatwość właśnie dowolnego kształtowa­
nia losów W ęgier w  obecnej chwili sprawi­
ła, że z jedmej strony koalieya, z drugiej zas 
Rumunia na własną rękę zabrały się do kształ­
towania stosunków wewnętrznych w  tym 
kraju.

Nie bacząc na zakaz koalicyi, wojska rumuń­
skie wmaszerowały do Budapesztu, król zaś ru­
muński zapowiedział oficvalnie swoją wizytę 
w  stolicy węgierskiej. Zapowiedź ta dała po­
wód do rozszerzenia się pogłosek, iż król Fer­
dynand zamierza sięgnąć po koroną św. Szcze­
pana i planuje stworzenie rnmuńsko-wąnier- 
skiej unii personalnej. Pogłoskom tym nie u- 
ważano nawet za stosowne z oficyalnej rumuń­
skiej strony zaprzeczyć, tak się one wydały Bu­
karesztowi naturalnemi!

W ęgry rządom Beli Kuhna zawdzięczają to, 
iż stały się tem przysłowiowem drzewem, na 
które i... kozy skaczą. Wszakże to nawet „boha­
terskie" wojska czeskie, nie widząc przed soną 
stalowej ściany, stworzonej z bagnetów! czerwo­
no g war dzis tów madziarskich, postanowiły po­
dobno odbyć „tryumfalny" wmarsz do bezbron­
nej stolicy Węgier!

W ęgry stoją dziś otworem dla wszelkiej ak­
cyi czynników zewnętrznych, a swoją niemoc, 
swoje rozdarcie wewnętrzne zawdzięczają pa­
romiesięcznym rządom dyktatorów bolszewi­
ckich, wywołanej przez nich anarchii i rozprz ■ 
zeniu wszelkich wiązadeł życia społecznego.

Eksperyment bolszewicki zemścił się krw- 
na losie Węgier. Na eksperymencie tym zysk - 
tylko komisarze bolszewiccy, którzy z bank" 
ctwa systemu swego zdołali jednak na wty*\ 
użytek, a z krzywdą całego narodu węgle; 
go, unieść — m iliardy!

Ci osobliwi miliarderzy-bankruci zabrali . 
cnie swoje, a co gorzej i... cudze manatki i , 
kać obecnie będą gdzieś na obczyźnie na 
zyę do nowych występów, pozostawiwszy 1 • 
cały w  gospodarczej i politycznej niemocy.

Ze stanowiska ogólnej polityki, a nawet - 
stanowiska naszej specyalnie polityki należv 
uważać oczywiście za wysoce korzystne, że sie 
skończył na Węgrzech okres anarchii, że jedno  
z groźnych, a tak blisko sąsiadujących z nami 
ognisk bolszowizmu wreszcie zagasło.

Polska znajduje się na, stopie wojennej z P.o 
syą bolszewicką, a. Budapeszt stal się pod „ber­
łem" Beli Kuhna jej ekspozyturą, zlikwidowa 
nie zatem tej ekspozytury jest dla nas korzv- 
stne, utrudnia, bowiem Petersburgowi oddział' - 
wonie za pośrednirtwer:* agentów Beli Kuhna 
na Polskę
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Regencya polityczna W ęgier również leży w 
naszym interesie. Z W ęgram i Beli Kuhna nic 
nas nie łączyło i łączyć nie mogło, natomiast 
z W ęgra rr, jako państwem o uporządkowa­
nych stosunkach wewnętrznych, łączy" nas 
możą intcrer polityczny wysokiego znaczenia.

Polska, mająca przeciw sobie Niemców. Cze- 
cnów, Rusinów i Rosjan tak bolszewickiego, 
j&k i  koiczaJŁuwo - d e nikino w ski cg o autoramen­
tu, chętnie uściśnie dłoń praworządnych Wę- 
gidr, bliskich nam i tern także, że niektóra* z 
MUSTCb wrogów są tas.że ich otwartymi wro­
gami.

Marny z Węgrami interesy wspoine, nato- 
lĘtłasl nie, absolutnie nic nas od W ęgier nie 
dzieli Płaszczyzny tarcia są między nami wy­
kluczone. I dlatego dwa te narody, polski i wę­
gierski, są predestynowane niejako do tego, 
aby być wiernym i sobie sojusznikami.

( ckżh

Prasa paryska o przewrocie 
aa Węgizeck.

b r a k ó w ,  9 s ie rp n ia .

(p ) prana francuska śledź., z łatwo zrozumia­
łam zainteresowaniem ostatnie w vnadki « a 
V*Ugrzęźli Większość dzsenaiików pochwala

wkroczenie wojsk rumuńskich do Budapesztu 
i radzi Rumunom, aby w decydującej chwilj 
nie dali się powstrzymać w  wykonaniu powzię­
tych zamiarów. Inne pisma nie tylko zalecają, 
koalicyi nie poprzestanie na akcyi dyplomaty­
cznej, popartej akcyą wojskową samych Rumu­
nów, lecz żądają natychmiastowego wkroczenia 
wojsk koalicyjn., cli, o które Węgrzy sami pro­
sili,

Pizeciiw ternu ostatniemu wnioskowi wystą­
pił ostro „Matin“ , dowodząc, że W ęgrzy kpią 

* z  k łailuyj w  rywfc oczy. Zrazu nie poddali się 
rozaazom koalicyi i stworzyli republiko n._ 
tów, sądząc, że wyciągną stąd pewne korzvści 
i że tą arogą uchylą się od wypełnienia trak­
tatu pokojowego. Teraz, kiedy włdzą, że -oli- 
tykn ich zupełnie zbaaitrutcwała \ kraj rrzy- 
n Kdła na skraj przepaści, szukają ratunku u 
koalicyi, żądając mej w  zamian za rzekome 
UpO1 m er"e się wepIL tlasrczów, snro~ - * 
obrony przeciw Rumnnąza

W  jaszcze ęsiuzejszym tonie wypowiada się 
„Echo de Paris ‘, denu gając się zastosce ^ r5- 
woltec W ęgrów  jak najsurewszye-h środków ho 
łagodnością — pisze —- nie osiąCwąlyón'*- r/ttze- 
go. Najwyższa rada winna — zdaniem tego pi­
sma — zażądać od Węgrów/ spełniania ”varnn- 
ków r a w W c ó h  brani i postąpić z nimi jak 
na to zasłużyli.

Porozumienie z Polakami czy z bolszewikami?
Dwa kierunKi polityki ukraińskiej.

Lwów, 7 Sierpnia. j b. r^dak mrowie „D ila ‘ . Referentem wojskowym 
,Gaz Wieczora- otrzymuje od ,edne» Jej delegacyi jem b. minister wojny Dntytro W l­

anego z wybitnych Ukraińców w drodze. 1 } cwski.

NACZELNIK KRAJU i  ARiH.fI
Naczelnikiem obu złączonych republik i na­

czelnym wodzem wspólnej arm r jest

SEMEN PETLURA.
Jest to jeden z najwybitniejszych działaczy 

aawnej ukraińskiej partyi socyalno-rewołucyj 
nej, człowiek z akadem.ick.iem wykształcaniem 
(wojskowego nie posiada zupełnie) zacięty wróg 
Rosyi i fanatyczny zwolennik złączenia wszyst­
kich zmm ukraińskich w jedno państwu. Faik- 
łyczaym komendantem wojsk ukraińskich jest 
b. generał roeyjeki Pawlanko.

prywatnej następująco bardzo ciekawo 
informacje o prądach panujących obc 

po tamtej stronie frontu.

DW U RZĄDY BEZ STOLICY.
P p  pierwszej ofeązywy polskiej istniały na U- 

Krainie diwa rząay, niestety każdy bez stolicy, 
bo t<wów był w  rekach polskich, Kijów* zaś zajęli 
bolszewicy.

T. bw, rząd Pettury utworzył ministerstwo w 
nuotępującym składzie: Prezydent ministrów i 
najroaster ssarbu Uartos, minister spraw we- 
-wiuiętrzroych Kazaya, minister oświaty Autońi 
ŁrnarzoraiCKl z Galicy i, # y łi*n y  literat j pówie- 
acioposarz b. dyrektor gimnazjum  ukraińskiego 
yy HonodeOiCe, wojny Syroteńko ,n«men omen— 
rtizyp. Red.) minister spraw zagranicznych Tem- 
alokl (z Galicy i), minister rolnictwa K tn& L «■ 
>kl, i  minister pracy Bczpmko z Bukowiny). Na 
ezele zachódnio-uikraińskiej republiki stał Se 
kAstaryai z  prazj-demtem dren Hołubc Kiczem b. 
adwokatem i posłem do austi parlamentu.

Sprawy bukowińskie zastępował w Sekreta- 
ryiątcie p. Joecet Buraczyhskf b. prokurator w* 
Czemicwcach, człowiek o wysokiej kulturze i 
prawa ręka znanego powszechnie Mikoła ja Was- 
sienki

D ETŁEG-ACYA W  PARYŻU
Z ra mienia obu rządów wysłano do Paryża 

aełegacyę składającą się z pp-: Sido.ańLl (prze­
wodniczący) dra Paneiki i dra Łozińskie obuj

DYKTATURA PF.TRUSZEWICZA,
'P o  klęsce armii ukraińskiej w czerwcu b- r‘ 

ustąpił cały Sekretaryat a dyktaturę objął dr- 
Petruszewicz, adwokat, b- prezes ukraiński®?0. 
Klubu parlamentarnego (ożeniony z Polką)-

W  jego właściwie ręku spoczywają obecny 
losy b. zachodnio-ukraińskiej republiki, bo in®1 
wybitni politycy ukraińscy, jak Lewicki, Bara® 
itd. nie mają obecnie żadnego znaczenia i 10 
głównie zarzucają, że .są przyczyną obecnej ki?" 
sfci politycznej i militarnej.

N IE  TRZEBA BYŁO WOJNY Z POLAKAMI-
Z jednej i drugiej strony republiki ukraińskiej 

zarzucają politykom galicyjskim, ż t  rie sprób®* 
wali rokowań z Polakami przed zajęciem Gall' 
cyi, bo gdyby się one były powiodły nawet z ni®' 
wielką stratą łrytoryalńą, obie armie mając w®*' 
na tyły, mo^ły zająć całą Ukrain*, i miałyby 
dość siły, aby ją bronić przed bolszewikami- 

TRZY FRONTY.
Dziś po dziew tęcio-miesięcznej wojnie mają U' 

kraińcy przed sobą trzy fronty: polski, bolsze­
wicki i rumuński. Arm ia jest zdezorganizowa* 
na, a brak amuncyi daje śię dotkliwie odczu­
wać- Karmić też i przyodziewać trzeba armi? 
galicyjską, pokrywać m iliaraowe wj^datfci P°* 
ł^-c-iOne z prowadzeniem wojny, a  dochodów nań* 
ma żadnych, a tenibardziej kredytu.
D W A KIERUN3I 0 DONIOSŁEM ZNACZENIU-

W  chwili, kiedy piszę do Was, rozważane 3® 
w  głótwtnym s®tabie ar mii ukraińskiej dwa ki® 
runk, któie mogą mieć w  króukim czasie zasa- 
dni-ozj swret w  wojnie polsko-ukraińskiej.

Dr Petni*ws ~ic7 jest za przyłączaniem caW 
Ukrainy do nawo p^e-.-ttułej nie bolszewicki®! 
Rosyt, jako państ-?a i^dcracyjnega. Do lej H 
krainy należałaby rómileż Oalicya wschodni® 
aż po san. Liczy on na to, że plan taki poprz® 
koalieya D4e wyklucza jednaikre poprzeonich 
pertraktacyi z Polską.

Petlora natomiast ani uyazeć nie chce o j®' 
kiejkołwiok bumbiianoyl z Rosyą, powołując 
na dęźki fełftd polityczny Ohmłelnickitgo.

Dąży on do ugody z Polską a kwestye grani* 
cy Gułib.eż wscb. zostawia otwartą. Z chwilą zv  
narcia pokoju z P<> naioży nsyć wszystkie w® 
sity do wypędzenia bolzzt?wików a UkraJna fcta- 
nis sie samodzielnem, me rawisłem pawstw«a-

Który kierunek Kiwycięży p rtzyszłość pokaże

Wojsko polskie na Syboryi.
(Wtfwiad z podpułkownikiem R. Wolikowskim).

Paryski „Pólak“ zamieszcza na-srępujące w ia­
domości o wojsku polskiem na. Sj ber.ci.

Organizacji wojska polskiego na Syberyi p_> 
święciliśmy już dużo miejsca. Należało bowiem 
zwrócić uwagę społeczeństwta i sfer rządowych 
polskich na owe wojsko, powstałe najdal”  o-ćt 
ojczy-zny ze wszystkich wojsk polskich poza kra - 
|om organizowanych, a które nie mając prawie 
z krajem kontaktu, w ś.śnie największej opieki 
potrzebuje, bo należało szczegółowo opowiedzieć 
tę przedziwną epopeję wojska polskiego na Sy­
beryi, które w epoce, kiedy potęga niemiecka 
u szczytu była, dzięki nieugiętej woli gen. H al­
lera  organizm* ało się do wałki z Niemcami tam, 
w tym krajju, k tó r f dotychczas był jeno polską 
Golgotą.

Aby się krajo-wi i władzom polskim przypom­
nieć, wojsko to wysłało do Warszawy misyę 
wojskową z podpułkownikiem Romualdem Wo- 
likowskim, szefem sztabu Dowództwa W- P. na 
Syberyi, na czele; do mlsyi należą: kap. Stani 
slaw Marcinek, oraz por. marynarki Mieczy­
sław Burhardt. Mis;, a ta opuściła Nuwro-Ni:ko- 
łajewisk, siedzibę Dowództwa W P. na Sybemi. 
w  pierwszych dniach maja be., a w pierwszj cb 
dniach lipca przybyła dc 1'ąryża, jadąc pi-zez Ja 
ponię, Stnay Zjednoczone i Anglię.

Korzystając ze sposobności, u.drilijmy się ig

Warsgawa, 8 sierpnia. 
Organ P P. S. ■,Robolnik“ donosi:
Przy ul. W ilczej nr. 10 mieszka pan Drużyna 

Krukowski, podpułkownik wojsk polskich. Od- 
dawwa już mieszkańców tego domu zastairuaw ial 
feukt, że na Mście lokatorów' ^mdpułk. Drużyna- 
Krukowski mianuje się skromnie byłym urzę­
dnikiem, „konspi.ruiąc" swą wnalo wysoką ran­
gę oficerską Niebawem zaś zainteresowanie są­
siadów osobą podpułkownika wzrosło na widok 
niektórych wręcz osobliwych zwyczajów p. Dru-

'TJIf'Wft"TiiL..xU'liJ"" I... '-------— .i.m  .................. i •mm*.
podpułkownika Woliko-w«kiego z prośbą o u- 
dzielenie nam św ieży,I’ mformacyi o yj.oisku 
polskiem na, Syberyi-

— Panie p-ułk-owńiku. — zaczęliśmy. - w ie­
my już nieco o wojsku pełsKk-m mi Syberyi. 
Znane nam są joga pó-czijgki. inforiuHłoraml na­
szymi byli delegaci ijv,-u wzajcmpic aię zws,lcza- 
jącycu iąsiytucyi na Syberyi, a wi^c pp.: Bau- 
drowski i Skorup,ski z Po la li ego Komitetu W e 
jennego, którzy bawili w  Pai*yżu w lutym, uda 
jąć się do kraju, oraz pp.- Wagner-.i Filiiiowski, 
delegaci Polskiego Komitetu Narodowego, któ­
rzy bawili tu w kwietniu, również w przejaździe 
do kraju. Otóż z opowiadań naszych informato- 
i ów, a przedewszyst-kiem z pism polskich i do­
kumentów, jakich nam dostarczone, wyciągnę­
liśmy wniosek, że jeden P. K. W. w istocie coś 
zrobił' dla organizowania wojską.

— Tak, — odrzekł ppłk- W olikowski. - Za­
sługi P. K. W. w  organizowainu wojsłta są isto­
tne. Przeclewszystikiem dokonał on dw ii  rzeczy: 
wpoił społeczeństwu polskiemu na. Syberyi -ray<ł 
\3pt i zbrojnej przeciwko Nieinoami i ich-pachoł­
kom bolszewikom, oraz zawarł 23 lipca 1918 u- 
mowe z Czoclram, które j zre-fiagowaniu można 
ezyniii pewne zarzuty, a l f  która w i i to c i j  umo- 
żliwńłii n-ain orgn.niz/owanie wojsk:1, albowiem 
(izesi byli tu wówczas jedynymi panami. W  jór- 
ga.nizaeyi wojsko Czesi nam na 'm »cy  ihmn.w 
owej harełzo 1 oj Irinie Jfcniage.li, a do liuszych 
spraw wewnętrznych nio mieszaj i się- elioiPr.** 
pewnej mierz'1 amown z do. N' lip;*;.’ To no :a 
cr/.waktla.

żyny-Krukowskiego, tak np. przy wyjściu P* 
Krukowskiego na ulicę stale i niezmiennie zra 
chowywane są szczególne praktyka: nasampr^ód 
wynisza na zwiady stróż, który bacznie ogląd® ■ 
ulicę, potem toż ramo czyni małżoinika p. KrU* 
kowskiego i dopiero po dokł-ad/nem zbadaniu u* 
licy p. Krukow&ki we wdasnej swej osobie decy* 
duje się wyjść z domu.

Nic dawnego, że dzięki temu meffiwykłenń1 
zachowaniu się p. Krukowski d la wielu siał 
zagadką, niepokojącą. Ro*ziwiązanie tej zagadk*

— Jaki jest dziś stosunek Downdztwa W. P- 
do obu Komitetów?

Zasadniczo dobry do obydwóch, ale Do­
wództwo bynajmniej nie podlega jednemu 2 
nich- Dowództwo było i jest z-upelnie niezależńe 
od obydwu Komitetów. Przed pogromem N m h j 
ców zależeliśmy od naszego Woclza. Naczelnego- 
gen. Hallera, a operacyjnie pcdlegaliśmy gen- 
Maurycemu JaniaTowł, Naczelnemu Wodzowi 
wojsk sprzymierzonych na Syberyi; obecnie pod­
legamy Naczelnemu Wodzowi Wojsk Polskich 
w kraju, kom. Piłsudskiemu, albowiem jerm1 
podlega cała armia gen. Hallera; podlegamy 
również rządowi polskiemu, który nami winien 
się zaopiekować jaknajprędzej.
• Wracając do Komitetów zaznaczamy, że Do­
wództwo współpracowało z P. K. W-, który Bit 
pomaga1 w rekrutacji i w  ap-rowizacyi wojska: 
zaś P. K U. powstał dopiero w końcu r. 1918.' 
a więc kiedy wojsko polskie już było zorgan i- 
zowaanc. w  tym czasie zaczęła się między dwo­
ma komitetami walka, o to., kto ma mieć władze 
na/l wojskiem. W alki te toczyły się oczywiście 
poza wojskiem, które się niemi nie interesów® 
ło. Dowództwo sprzeciwiłoby się. zresztą podob­
nej za-lożności. Zgodzić sję mogliśmy jeno n® 
•-.\’śpółpracę.

Zaznaczyć tu muszę, ze w ostatnich czasach 
'łó ju iik 1 między obu Komitetami znaczni® 
u..;leps;-:y}y. Współpracują one teraz razem n® 
poiu opieki nad społcozeństwem polskiem n 
Syi.iJry,. ńolu bardzo wdzięcznemu gdzie wiele 
irs* ci o vro!)ienia. a któjr clliwd leżało odłonien'-
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jednak również niepowszednie i wprawia- | 

l?co w zdumienie. 1
Okazuje się bowiem, że podpułkownik wojsk 

Polskich p. Drużyna-Kruikowski jest ni mniej 
Pi więcej tylko byłym oficerem żandarmeryi ro- 
s7jskej, b. adjutantem żandarmeryi kolejowej 
1 członkiem ochrany. Pan Drużyna-Krukawski 
Naprawdę nazywa się Łatynin, jest Rosyaninem,

żonatym z córkę generała żandarmeryi Urno* 
nowa.

Pan Krukowski on-że Łatynin bywa częstym 
gościem w  Komitecie rosyjskim, przy ulicy Pod­
wale 5, gdzie się koncentrują, najbardziej reak­
cyjno żyw ioły z pomiędzy Rosytan, zamieszkują­
cych w  Warszawie.

W bolszewickiej stolicy.
Ulice Moskwy. —  Honoraryum śpiewaka. —  Smutna publiczność teatralna. 

Papierowe potrawy. —  Literatura sowiecka.
Kraków, 9 sierraiia.

(1.) Znany dziennikarz francuski, Ludwik 
Raudeau. który zeszłego roku wskutek artyku­
łów' swoich przeciw bolszewikom został w  Ro- 
syi aresztowany, odzyskawszy wolność, powró­
cił do Francyi i ogłasza oh-'" - :- — naryskini 
>,Temps“ swoje ciekawe wspomnienia.

ULICE MOSKWY
sę niesłychanie przepełnione, tramwaje za­
pchane publicznością po brzegi. W ieczorną po­
cą okna wystawowe płoną jasnem światłem, 
które niespodzianie przywodzą na myśl jakieś 
cywiLizowane miasto i świecą, jak odległy od­
blask radości życia. Teatry i kinematografy 
Wypełnione są co wieczora doszczętnie, w du­
żych zaś i uczęszczanych lokalach nie można 
dostać karty wstępu, o ile się jej nie zamówi 
ha siedm lub asm dni naprzód.

Nazwisko słynnego śpiewaka Szaliapina u- 
kazuje się, jak za dawnych czasów, co jakiś 
czas na afiszach moskiewskich lub petersbur­
skiej opery. I on, który ongiś śpiewał na dwo­
rze carskim, ofiarowuje teraz swe pieśni tłu­
mom proletaryatu. Artysta, przyzwy czajony 
dotąd do kolosalnych honoraryów, przenosi o- 
becnie nad ruble dwa lub trzy pudy, białej mą­
ki (pud =  16‘38 klg.).

W  TEATRZE
Uzmysławia się najlepiej szalony przewrót, Th- j 
kiego widownią stało się państwo cara. Znik- i 
hęło gdzieś zupełnie całe wytworne bogate to- «

warzyst-wo, nie widać już dekoltowanych, świe­
cących brylantami kobiet, ani oficerów w ele­
ganckich, nowych mundurach, ani h ^ ^ c h  
jouisseur‘ów. A mimo to ‘ eatry są przepełnio­
ne nową zupełnie publicznością, smutną, ponu­
rą, czarno przeważnie odzianą, wśród której 
odgadnąć można rzemieślników, studentów, 
zawiedzionych nihilistów, którzy w  czasie an­
traktów przechadzają się w milczącej zadumie 
po korytarzach.

Na placach i bulwarach spotyka się ocięża­
łych, jakby zaspanych rekrutów, z których ża­
den nie okazuje bynajmniej zapału do wal-ki, 
jednakże strach przed rozstrzelaniem trzyma 
ich w' karbach. Przywódcy czerwonej gwardyi 
starają się pod czerwonym sztandarem stwo­
rzyć naśladownictwo tego, co istniało w armii 
cesarskiej.

Ubogo przedstawiają się
W Y S T A W Y  SKLEPÓW S P O Ż Y W A * ''" "

ogołocone prawie ze wszystkich artykułów spo­
żywczych; w idzi się jedynie szynki, pasztety i 
błyszczące kury... z masy papierowej.

Baraki drewniane na targu Ochotnij Rjad, 
które av dawnych czasach zasłane były rybami, 
mięsem, jarzynami, są zupełni© teraz poste. 
W  zamian za to wystawy są zamalowane ja­
skrawo alegorycznymi obrazami, zgoła niezro­
zumiałymi.

Księgarnie zalane są literaturą sowietów, 
która ma tu jedyny monopol; bez aprobaty so­
wietów nie można nic drukować.

Z  najnowszych sensacyj Londynu.
Pan młody znika po ślubie. —  Nieszczęśliwy wypadek czy zbrodnia? —

Morderstwo na tle seksualnem.
Londyn, w sierpniu.

Jedną z najbardziej interesujących towarzy­
skich sensacyj tutejszych stanowi tajemnicze 
zniknięcie młodego małżonka bezpośrednio po 
Ślubie... Oficer królewskiego korpusu Inżynier­
skiego Edward Robert Evans przybył z Kolonii, 
■Idzie by] stacyonowany do Londynu, aby po­
ślubić swoją narzeczoną piękną Belgijkę, z któ­
rą by} zaręczony od kilku łat. Ślub odbył się 
w kościele św. Pawła, a po ceremonii udała się 
rolo da para do hotelu „Walrtor t"‘. Pan młody 
( oprosił żonę.- aby się udała do swego pokoju i 
bo czekał.i chwilę, bo on chce jeszcze coś kupić 
W poliu-kirn sklepie... Młoda mężatka czekała 
nie chwilę, ale godzinę, dwie i... nie doczekała.

i ,ko jest orga nizacya wewnętrzna wojska
Polskiego?

Dowódcą W. P. na Syberyi jest pułkownik 
Waieryan Czuma. Jego szefem sztabu byłem ja, 
i od riiego wyjazdu jesit podpułk. Lichtarowicz- 
Adiutantami dowódcy są kap. Gajewski i por. 
Lisowski. Wojska mamy około 15.000, które jest 
zgrupowane w 5 dywizyi, oraz w jednym pułku 
kadrowym. Dowódcą 5 d yw iz ji W. P. jest puł 
kownik Humsza; jego szefem sztabu major 
Lhlusewicz: dowócą 1-go pułku Strzelców pol­
skich jest uulk. Boklok, 2-go p. Strzelców poi. 
Ppłk. Kadlec. 3-go pułku Strzelców' poi. ppłk. 
Fogutnioki, dowódca batalionu szturmowego 
kap. Do an-Miszewski. dowódca niechoty dywi­
zyjnej pd\. Jan Skoroboh.aty; pułku ułanów pik- 
Piekarski pułku artyleryi pułk. Skirgiełło-Ja- 
r,f>v ; c.;. a li on u inżynieryi major Świerszczew-
5-ki: nulkidnt kadrowym dowocl-zj ppłk. Dunin- 
firzożiński; szkołą oficerską ppłk. Hickel: no
ezeie służby zdrowia, stdi dr Berens, a na czele 
sądu rolowego płk. Skorupski.

Jal-i nastrój panuje w wojsku? Czy ma 
' » s7v.«>k'••'To pod dostatk iem?

V. ■ i-kc, j.-st karne, odżyw iamy się nieźle, 
do umundurowania. broni i materyalu tech- 

^Scz-riocu to oczywiście są braki, ale to wszystko 
l ' ;s| >1ivhkvzgiem w porównaniu z brakiem fto- 
K'a-inv‘-;; wiadomości i in formacj i z kraju. To 

największą Bolączka bo wszyscy z a  kra­
jem ifsknnny. Wyobraża. więc Pan ••obie, z jaką 

iścią przyjęliśmy m is je  majora Okulicza.

się... Wkońcu udała się do Scotland Yard do Dy­
rek c ji po licji i oświadczyła, że mąż jej zniknął!

— Mąż mój — mówiła ze łzami w  oczach 
pani N-ans — prawdopodobnie stracił nagle pa­
mięć... Jestem w śmiertelnej trwodze, czy mu 
się nie przydarzyło jakie nieszczęście... Inaczej 
bowiem nie rnogę sobie wytłomaczyć faktu, iż 
nie powrócił. Poznaliśmy się we Francyi w pn­
iowym szpitalu, gdzie byłam pielęgniarką, poko­
chaliśmy się, a od tego czasu Edward był dla 
mnie jak najczulszym, najtroskliwszym, goto­
wym do wszelkich poświęceń narzeczonym... 
Nieraz powtarzał mi, jak go to bardzo cieszy, iż 
nareszcie losy nasze zostaną złączone wobec Bo­
ga. i *udzi... W  dniu przed ślubem ofiarował mi

kosztowny prezent, kupiony za oszczędzone ple 
niądze— Przypominam sobie, iż w ostatnich 
dniach skarżył się na bóle głowy i nawet mó­
wił, że musi zasięgnąć porady lekarskiej...

Natychmiast po tein doniesieniu wdrożono do­
chodzenia, które wszakże do żadnego nie do- 
prowadziłj' rezultatu. Minęło kilka dni, urlop 
Evansa skończył się, a władze wojskowe z ko­
lonii zawiadomiły telegraficznie, iż kapitan nie 
zjaw ił się tam... Przypuszczają ogólnie, że kapi­
tan Eva.ns padł ofiarą nieszczęśliwego wypadku 
czy też zbrodni, bo prawie wykluczonem jest,
aby dobrowolnie mógł opuścić żonę...

* * *

Do rzędu zbrodni seksualnych zaliczyć należy 
morderstwo, jakiego dopuścił się sierżant armii 
angielskiej W illiam  Henry Ring. Morderca sam 
zgłosił się dc- konstabla na ulicy i oświadczy! 
mu:

— Niech mnie pan zaaresztuje!... zamordowa­
łem kobietę!...

—  Gdzie?!
— Na Rakerstreel!... Spotkałem ją przed Cafe 

Monico... Powdedziała mi, żebym szedł za nią 
ale gdyśmy przeszli kilka ulic zażądała odemnie 
pieniędzy!... To mnie tak rozgniewało, że cią­
łem ją szablą dwukrotnie w szyję... Upadła na 
ziemię martwa, a ja poszedłem dalej!... Mógł \ 
mi to ujść bezkarnie, bo pułk mój jutro opuszcza 
kraj i udaje się do południowej Afryki... Bałem 
się jednak wyrzutów sumienia i dlatego wola 
łem zgłosić się sam! .. Niech pan pełni swój obo­
wiązek!...

Śledztwo przepradzone w tej sprawie wyka­
zało, iż Ring istotnie zamordował tę. kobietę, 
jednak tłem tej zbrodni było nie żądanie pienię­
dzy ze strony ofiary, a,le sadystyczne zboczenie 
seksualne-

Senzacyą chwili jest dzisiejsza pre­
miera w

Kinoteatrze„SZTUKA“
Hotel Saski, ul. św. Jana 6.

przynosząca egzotyczne arcydzieło 
Rudyarda Kipplinga w  6 częściach

N A U L A H K A
a w niem szereg interesujących i oryginal­
nych zdjęć z Indyi Wschodnich, Bom ­

baju, Colorado i t. d.

Potrzeba kobiet
do roznoszenia dziennika.
W iadomość: Administracya „Gońca" 

Karmelicka 16.

którego wysłał z Paryża gen. Haller, oraz adw. 
Gońskiego, którego W'ysłal do nas W ydział Na­
rodowy Polski w Chicago. Oni byli pierwszymi 
ludźmi, którzy przywieźli nam nieco prawdzi­
wych i dokładnych wiadomości o tern co się 
dzieje w kraju.

— Jakie są stosunki Dowództwa W . P. z Na- 
czelnem Dowództwem francuskiem?

— Jak najlepsze. Generał Janin‘a reprezentuje 
przy wojsku pokskiem francuską misyę wojsko­
wą z pułk. Le Magnen na czele.

---■ A stosunki z Czechami?
— Też są dobre. Może dlatego, że zdała jesteś­

my od pc.lityki. Np. na kilka dni przed mym 
wyjazdem. Dowództwo W. P.. z powodu 3-go Ma­
ja urządziło przyjęcie, na którem obecny był 
gen. Syrowy, wódz naczelny wojsk czesko-slo- 
wackich na Syberyi, wraz ze swym odjutantem. 
Obecni również byli płk. Le Magnan, major Oku- 
licz, uraz delegaci obu Komitetów. Przy Do­
wództwie polskiem Czesi mają swego attache: 
jest nim ka-p. Sedmik.

- -  Jak zorganizowany jest t. zw. „rząd ora- 
ski‘ ? Jaki jc-st jego autorytet?

— Na czele rządów stoi admirał Kołczak, u- 
sposofoicny nacyonalistycznie. Jest to t. zw. 
„wierch o wnyj prawitiel". Na czele Rady mini­
strów stoi p. Wołogodiskij. Na czele całej armii 
syberyjskiej stoi również adm. Kołczak. Armia 
ta liczy około 200.000 ludzi. Na froncie bolsze­
wickim  operowały w maju r. m. trzy armie: pół­
nocna (gen. Gajda. Czech na rosyjskiej służbie),

I
sztab w Permie; zachodnia (gen. Chanżin), sztab 
w  Ufie, w skład tej armii wchodził korpus gen. 
Wojciechowskiego i korpus gen. Galicyna, oraz 
grupa gen. Biełowa (czyli W idekopfa); oprócz 
tego na południu operowała armia kozacka gen. 
Dutowa ze sztabem w Orsku. Już tu w Paryżai 
dowiedziałem się o tem, że Rosyanie się cofają, 
że bolszewicy zajęli Ufę i Perm. To mię dziwi, 
gdyż w  ostatnich czasach wojsko rosyjskie na 
Syberyi zaczęło być już siłą poważną, doskonale 
zresztą przez Anglików' wyekwipowaną.

Społeczeństwo rosyjskie na Syberyi w iele zar 
rzuca rządowi omskiemu, który — dzięki nie­
zwykle trudnym okolicznościom — nie zawsze 
może podołać swym obowiązkom. Sfera wpły­
wów rządu omskiego sięga w teoryi od frontu 
bolszewickiego aż po Ocean Spokojny, ale fak­
tycznie kończy się na Bajkale. Bowiem za Baj­
kałem aż do granicy mandżurskiej, rozpoczyna 
się sfera wpływów aitamana Siemionowa, zaś 
na kolei amurskiej rządzi się gen. Kałmykow, 
a w  Mandżuryi i we Władywostoku gen. Hor- 
wat. Fodróż koleją sj-beryjską nie należy do bez­
piecznych, albowiem zarówno w okolicach Kras­
nojarska, jak Czyty, lub Błagowieszczeńska znaj­
dują się bandy bolszewickie, które bardzo czę­
sto napadają na pociągi, niszczą stacye i prze­
rywają tor kolejowy.

Kończąc, jeszcze raz zaznaczam, że najwięcej 
potrzeba wojsku polskiemu na Syberyi — jak 
zresztą i społeczeństwu naszemu -  opieki kraju.
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Należy czynić starania
Kraków, 10 sierpnia.

Ministerstwo przemysłu i handlu, oddział In ­
spektorat węglowy w Kraik o wie żjwnaoa uwago, 
na znaczne pogorszenie się stosunków węglo­
wych w Małopolsce spowodowane w ostatnich 
czasach już to ozęstemi strajkami na kopalniach, 
już to brakiem środków technicznych potrzeb­
nych do ruchu kopalń i przewozu węgla. O ile 
praca na kopalniach węgla jest normalną roz­
porządza Inspektorat węglowy miesięcznie ilo­
ścią węgla, wynoszącą około 225-000 ton. Węgiel 
ten przeznaczony jest ma, pokrycie zapotrzebo­
wania wszystkich g-azowni w Państwie Pol- 
skiem, a dalej na pokrycie wszystkich potrzeb 
węglowych w Galicy! i Śląsku Cieszyńskim. Ze 
stojącej do dyspozycyi wyżej podanej ilości wę­
gla 225-000 ton musi być w  pierwszej lin ii po­
kryte zapotrzebowanie, kolei, wynoszące 110.000

o torf i drzewo na opał.
ton następnie najkonieczniejsze zapotrzebowa­
nie zakładów komunalnych ogólnej użyteczności 
oraz ważnych zakładów przemysłowych i rol­
nictwa w wysokości 103-000 ton, wskutek czego 
na pokrycie zapotrzebowania węgla opałowego 
dla gospodarstw prywatnych, urzędów j  szpitali 
w Małopolsce i Śląsku Cieszyńskim pozostaje 
zaledwie 12.009 ton miesięcznic, co odpowiada 
mniejwięcej 15 proc. znłoszrmcgo zapotrzebowa­
nia. Z powodu lego efektywnego braku węgla nie 
będzie mogło być -,,'kryte najkonieczniejsze za­
potrzebowanie węjgla opałowego, wobec czego 
-ow iany już dzisiaj wszystkie miarodajne czyn­
niki poczynić odpowiednie starania, by w nad­
chodzącej porze zimowej mogłc być dostarczone 
dla gospodarstw' domowych j. urzędów drzewo 
i  torf jako matoryzł opałowy.

Kraków, ń sierpnia.
(T) Onegdajszej nocy z 7-go na 8-go areszto­

wano w  kawiarni! „Polonia" Ukraińca, nieja­
kiego Winnikowa, lat 40, rodem z Perehińska. 
koło- Stryja, a zamieszkałego obecnie w Kętach 
i zajmującego tam stanowisko geometry rzą­
dowego.

Pan W inników zebrał obok siebie owego wie- 
eaoTU całe towarzystwo tutejszych Ukraińców 
i zasiadłszy z nim i w  owej kawiarni, swojeiu

Posiedzenie Rady 
aprowizacyjnej w Magistracie

Kraków, 10 sierpnia.
(T) Wczoraj o godz. 5 po południu w  sali kom 

ferencyjnej Magistratu odbyło się posiedzenie 
Rady aprowizacją nej. Przewodniczył radca sądu 
dr. Czerny Na radzie byli obecni przedstawicie­
le Rady robotniczej, Biura, aproiwizacyjmiego, Po 
licyi itd. W  toku obrad zastanawiano się nad 
przyczynami obecnych rozruchów aiprowizacyj- 
nych, jak również nad środkami zaradczymi o- 
becnego kryzysu głodowego.

Wyłoniło się w iele wniosków, między innymi 
komendanta Straży obywatelskiej p. Gabryel- 
ekiego: tj. żądanie silnej i energiczmej egzeku­
tywy przeciw paskarzom- Publiczność sądzi 
(zresztą w wielu wypadkach b. słusznie), że 
przyczyną drożyzny nie jest brak towarów, ale 
magazynowanie ich i gromadzenie przez kup- 
ców-paskarzy celach nadmiernego zysku. Pan 
Gabryel-ski postawił wniosek, żądający uchwały 
Rady, a zezwalającej w  każdym wypadku naj- 
óciólejszych rewzyi u kupców’ krakowskich. Ró­
wnież wpłynął wniosek (bardzo słuszny, przyp. 
Red.), aby Magistrat akcept owiał memoryał w y­
stosowany w swoim ctzasie przez Naczelną. Ko­
mendę Straży obywatelskiej, w którym to me- 
moryale Straż obywatelska żąda kontroli biur 
apsowizacyjnych Magistratu i wszystkich lniur 
rozdzielczych w  Krakowie.

Wpłynął także wniosek, by zastosowano najo­
strzejsze kary przeciw niesumiennym kupcom 
jako to: natychmiastowe aresztowanie, zamyka 
Trio sklepów, odbieranie koncesyi itp-

Wnjoski te wszystkie posiedznie akceptówalo 
pofrwAm Magistrat wraz z Komendą straży obyw 
przystąpią do zrealizowania uchwalonych w-mo- 
•ków-

Zredagowano taik/n odezwę do .publiczności 
odnośnie do zabezpieczenia uchwalonych postu­
latów, a podpisaną przez PrezydyunT Magistra 
tu 1 Naczelną Komendo straży obyw.

.
My z naszej strony mamy nadzieję, żc słuszne 

rozsądne powyższe wnioski, które uchwalono, 
nla będą czczą gadaniną, alo żo odpisane insty- 
tucye z oałą energią wezmą się za bary z rozpa- 
moezonem a nieobliczalnem w skutkach pasrkar- 
stwem.

Panna pracująca w biurze
poszukuje od 15 b. m. wspólnego pomieszczenia

Erzy inteligentnej rodzinie. Najchętniej w  okolicy 
ubicz, Radzi willo wskiej etc. —  Zgłoszenia do 

Administracyi „ S T A N IS Ł A W A " .

M I G A  W  K I  K R A  K O  W S IE ,

H i

Aresztowanie prowokatora ukraińskiego.
Towarzystwo „ukraińskie" w publicznym lokalu prowokuje Polaków.

zachowaniem i rozmową począł w. wysoce bez­
czelny i niekulturalny sposób prowokować sie­
dzącą w kawiarni polską, publiczność. Między 
irniemi odezwał się głośno: „Musimy wysłać
kogoś w- celaich agitacyjnych przeciw’ Lachom(i) 
do wschodniej Gaiicyi, musimy przeprowadzić 
agitacyę energicznie etc. etc.

Rzeczywiście jest to szczyt nie patryotyzmu, 
ałe... ukraińskiej bezczelności!

Od wtorku dnia 5 b. m. wyświetla się:

W „U C IESZE"
Epoka siódma i ósma.
VII. VIII.

Ostatnie czyny Caderousa. Zasłużona kara,

W „ZACHĘCIE"
Epoka p ią ta  i szósta.
V. VI.

Monte Chrłsto w Paryżu. Trzy zemsty,

W*,PROMIENIU"
epoka trzecia i czwarta.

III. IV.
Filantrop. Sindbad, marynarz.

Pan Lgnący JLieferant zrobił majątek podczas 
wojny. Nabył ładny folwarczek 1000 m o rg o w y  
„Paskarzówkę", tuż pod Krakowem, a w samem 

j mieście trafiło mu się kupić dwie kamieniczki 
dwupiętrowe. (Zdrobniałych nazw używa u. 
Liefera-nt stale — przy określaniu swego statui 
majątkowego, co chlubn.ić świadczy o jego skro­
mności i poprzestawaniu na matom;.

Administratorem jednej z jego krakowskich 
kamieniczek został pan Nicefor Adaktowiez, c- 
meryt. zastępca koncepisty namiestnictwa. Na 
ustach pana. Adaktowiiza. kamieniczka zmie­
niała się w kamienice, a dwupiętrowe oficyny 

| leż stanowiły wymowną jednostkę.. Nie małą 
j więc zasługą, pana administratora, było zajrzuć 

do każdego kącika, czuwać nad ład cip i porz;;.d- 
i kiem piwnic, strychów i innych ubikacyi...
* Lokatorzy obsiedli kamienicę. Jak rolne

pszczółki kwiat lipowy — a miód w postać- 
barwnych banknotów’ sypał się hojnie do We.u 
heimowskiej kasy p. Nicefora. Tu wypada n ad ­
mienić, że p. Lieferant polecił starannie egzp' 
kwować czynsze, a nie czjmsiki, gdyż raziła ii1' 
zbytni* zdrobniałość togo słowa.

W  zajęciach sekundowała dzielnie p. Nicefo' 
rowj kobieta energiczna i przedsiębiorcza, dziel'" 
żąca klucze kamienicy — tym razem omen no­
men p. Piotrowa. Zdarzało się czasem, że dwip 
potęgi, t. zn. p. Nicefor i p. Piotrowa dochcdzih 
do konfliktów. Wówczas pan admitnisir doi' 
przybierał ton urzędowy i oświadczał:

„W iadom o Piotrowej, że wr Niemczech oby 
watą. się. bez stróżek; jak mi będzie tych korne- 
dyi dosyć, to klucze oddam lokatorom, sam, bę­
dą schody zamiatać i obejdą się. bc.z was '.

..Niecli ta! —  i wzgardliwe r,omszenie ramion 
o-df. jedyną, odpowiedzią pewnej siei;; i bicze)* 
nie zastąpionej p. Piotrowej.

W  tern jednak zauważył p. Aclaktowicz. żp 
coraz częściej głos p. Piotrowrej, dolatując'- g° 
z podwórza, przybiera ostre tony. że czuć 'v 
nim rozdrażnienie dziwne i niepojęte dla niego- 
Wpadła w  końcu do niego z w ielką przemowę, 
żaląc się na. nędzę i niedolę i oświadczyła że o 
ile p. Nicefor nie da jej podwyżki płacy, a ma­
gistrat chleba — miotły do rąk nie weźmie...

Naturalnie, że p. Nicefor, znany ze swej lojal­
ności wobec władz, nie czeka na decyzyę P 
Laeferanta. i magistratu, a bardziej przedsię­
biorcza pani Piotrowa zawiesiła urzędowanie.

Jada śniadania w Esplanadzae, obiady w  Po­
lonii —■ kolacye u Biz-anza. a podwieczorki- 
gdzie się „trefi “ . .

Pan Nicefor zmuszony (wardem ■ o łożeniem, 
wręczył klucze lokatorom i zmusił ich do za­
miatania, schodów. Nad równym rozdziałem 
pracy sam pilnie czuwa, niosąc z piętra na me­
tro kaganiec oświaty i zachodniej kultury — 
powtarza, z  jasnym uśmiechem: Damv sobie ra­
dę bez Piotrowej — doprawdy, moi państwo, 
im dalej na wschód, tern więcej sług, a czas 
nam przecie zacząć przyznawać sic do zacho­
du.

Ciekawi jestesmj-, czy długo to potrwa i czy 
zapał p. Nicefora zgaśnie, zlany łzami skruchy 
niezrównanej p. Piotrowej?

C h w i l a  b l e ż a c a .
Kalendarzyk-

Św. Romana 

Wschód słońca 4‘50 

Zachód słońca 7 57 

Długość dnia 15' 15

TEATR IM. JUL, SŁOWACKIEGO:
Dziś popoł. „Carmen".
W ieczór ..Cyrulik Sewilski".

Policy zakładnicy i  A A  l i M k l i .
Oto wykaz zakładników Polaków więzionych 

przez bolszewików:
1) w  Botorujsku.
Z Mińska: Ks. Fiedorowicz i ks. Cyk ot o z Do 

minikańskiego kościoła; ks. Jatowtt z katedry 
i ks, Knut ze Złotej Górki, dr Malkiew icz, Dasz­
kiewicz. Makowiecki, Głuchowscy matka i syn. 
Kiełczewscy matka i  syn-

Z Bobrujska: ks. Józef Skorel. kapelan szkół. 
Anna Jastrzębska.

2) w  Smoleńsku
Z Mińska: Szumuwieź Paweł, Besser Michał. 

Dejtanowa Alina, Sipajłowa Jadwiga, Baczyż 
i majska Mrya, Wołłowiczowa Alina. Werników 

ska-
Z Nowogródka: Kiersnowski,
Ze Słuszczyzny: W  oj niłło w i cz órvna Helena i 

jej matka.

O  równouprawnienie żydów.
W  związku z notą Morgenthaua przedłożyło 

warszawskie biuro pracy społecznej komisyi tej 
dokładny tekst ustawy z 5 czerwca 1862 r. o 
równoupraw nieniu żydów-

Z tekstu ustawy wynika, że polskie czynniki 
ustawodawcze ogłosiły już przed 57 laty zró 
wnanie wszystkich obywateli w obliczu prawa 
o ograniczenia usta W'owe żydów są dziełem rzą 
du rosyjskiego.

 o----
Walki Chińczyków z Japończykami.

\P) „N ew  Jork Sun“ donosi, że z Pekingu na­
deszły telegramy o walkach Chińczyków z Ja­
pończykami, toczącemi się w  Szantung. Naczel­
ny wódz wojsk chińskich w  Szantungu odniósł 
się do swego rządu z prośbą, o pozwolenie w y ­
stąpienia zbrojnego przeciw zakusom Japonii.



Numer 21Ł GONIEC KRA&OWSB2 Sir. S

Projekt międzynarodowej ustawy 
o żegludze powietrznej.

(Pi Angielskie ministeryum dla żeglugi po­
wietrzne i wydało oiałą księgę, zawierającą pro- 
lekt uregulowania międzynarodowej komunika- 
!yi powietrznej. Projekt ten został uchwalony 
przez konferencję pokojową. W  myśl tego pro- 
lektu ma być ustanowiona między nar owa korni 
tya dla żeglugi po wic-trznej, której pierwsze po­
jedzenie odbędzie się w Paryżu- Członkami ku- 
ńisyi będą reprezentanci wszystkich narodów, 
które układ o żegludze powietrznej podpiszą. 
Projekt przewiduje, że każde państwo posiada 
Pełną suwerenność w powietrzu nad swoim ob­
szarem .

W czasach pokojowych przysługuje wszystkim 
Państwom prawo wolnego żeglowania pro obsza­
rach wszystkich państw z zastrzeżeniem, że stat­
ki wojskowe muszą wykazać się pozwoleniem 
iazdy na obcem terytoryum. Każde państwo mo- 
te.pewne swoje obszary powietrzne ogłosić za 
terytoryum, po którem żeglować nie wolno. Pro- 
iekt wyklucza w  sposób stanowczy przewożenie 
ttiateryałów wybuchowych i broni, ewentualnie 
także aparatów fotograficznych zwłaszcza dla 
-elów wojskowych Dane państwo, którego ob­
szary statek zamierza przebyć, może zażądać 
wydania wszystkich przedmiotów, ktoreby za- 
Jrażały bezpieczeństwu publicznemu, świadec­
twa o bezpieczeństwie używanych przez statki 
Ptaszyn oraz o sprawności lotników wystawiać 
Pędzie biuro dla międzynarodowej żeglugi po­
wietrznej. Aparatów dla telegrafów bez drutu 
Wolno statkom na obcem terytoryum używać ty l­
ko za zezwoleniem danego państwa.

Wolna z przekupkami.
(m-m Jak nam donoszą magistrat krakowski 

Podjął nareszcie akcyę w celu zwalczania lichwy 
)a,Ką uprawiają przekupki hndlujące jarzynami- 
Postanowiono tedy wykupić w  dniu targowym 
Wszystkie jarzyny od ogrodników po tych sa­
mych cenach, jakie płacą przekupki i następnie 
odsprzedawać je konsumentom bez zysku. Ten 
system zwalczania „paska jarzynowego" jest za­
równo praktyczny w pomyśle jak i obywatelski, 
bo z jednej strony nadmi-emem a naglem obni­
żeniem cen nie odstrasza producentów, a z dru­
giej strony kładzie kres nieuczciwej spekulacyi 
przekupek. Oczywiście przekupki, dowiedziaw­
szy się o tym zamachu na swe wygórowane za 
robki, zorganizowały kontrakcję... Rozstawiły 
one posterunki na wszystkich rogatkach i tam 
Usiłowały wypłoszyć jadących cło miasta wieś­
niaków. <

— Wracajcie!... uciekajcie c.zemprędzej, bo 
magistrat będzie wszystko zabierał i zapłaci o 
połowę m n ie j!.

Ten i ów przestraszony taką zapowiedzią za­
gracał z wozem, ale pachołkowie magistraccy 
żadnego wozu z miasta nie wypuścili.

Ostatecznie okazało się,, że obawy byty płonne, 
bo magistrat zapłacił żądane przez ogrodników 
ceny, a następnie sprzedawał jarzyny w kra­
mach swoich po tyci) samych cenach bez ża­
dnego zarobku.

Publiczność cisnęła się tłumnie, przyczem je­
dni zrozumieli skutki tej doraźnej akcyi prze- 
ciwpaskarskiej. inni zaś, przywykli do „kra­
kowskiego targu" z przekupkami ulegali sug- 
gestyi, że u przekupki przecież można taniej ku­
pić.

Jakaś pani, kupując dużą wiązkę marchwi za 
aportowała:

— Co? cztery korony?! Ja u przekupki zapła­
ciłam wczoraj 3 K 50 h!...

— Ależ pani zapomina, że przekupka jedną 
taką wiązkę kupioną u ogrodnika dzieli przy­
najmniej na trzy części i zarabia, na tern kilka 
koron!..- *

Pani pokiwała głową sceptycznie, skrupulat­
nie., obejrzała sprawunek, ale snać w końcu 
Przekonana o prawdzie słów f un k cy on a r v us za 
magistrackiego - nie protestowała już więcej.

Mamy nadzieję, że magistrat nie ustanie w tej 
Pożytecznej akcyi i sprzedając we własnym za­
rządzie jarzyny, ukróci żarłoczność i samowolę 
Przekupek, które podbijając ceny do norendal- 
Oej wysokości, bogacąc się szybko same, biedna 
Publiczność ograbiają formalnie.

POSIEDZENIE W SPRAWIE SZKOLNEJ. Wc
czwartek dnia 7 sierpnia 1919 odbyło się pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta miasta p. dra Ban drów, 
dtiego posiedzenie Wydziału dla szkól uzupełni ają- 
:ych przemysłowych, na którem przyjęto do wiado­
mości sprawozdanie ze stanu szkół w roku 1918/19
I uchwalono wnioski, w sprawie składu gron nau= 
■zy cielsk ich dla tychże szkól na rok szkolny 1919/29, 
i  a] ej uchwalono preliminarze tychże szkół nu rok 
'919/20. wreszcie wnioski w sprawie o; warci a nowej 
szkół \ uzupełniające! przemysłowej męskiej.

D a r  NA BUDOWF. POMNIKA „WOLNOŚCI". Od- 
'iział kadrow y strzelców P iłsu dsk iego  z ło ży ł na re- 
eo obyw ate lk i ..Ludki" kwotą 388 K 29 hal.. 7 m arek 
Polskich i 50 kop iejek , ja k o  o trzym ana zb iórkę od 
kom itetow ych pań w  kasyn ie w o jskow em  na rancie 
" '  dniu fi śierpT/la 1919 r na budowę pom nika . W oi,
II ości

b i u r o  c e n t r a l n e g o  z w i ą z k u  c a l . P E Z E M . 5
^A BR Y C Z . zostało przeniesione do lokalu w Hotelu '

K rakow sk im  p rzy  ul. D u n ajew sk iego I I  p ię tro  (nr. 
telef. 2490).

PIERW SZE W ALN E  ZGROMADZENIE Zw iązku  
żydow sk ich  in w a lid ów  wdów- i sierót, oraz w ys łu żo ­
nych  żo łn ie rzy  i o ficerów .

U praszam y w szystk ich  członków , oraz tych. k tó ­
rzy  chcą do zw iązku  wstąpić, o ile  są w ysłu żonym i 
żo łn ierzam i, o ficeram i lub inw alidam i, o n iezaw odne 
przybycie.

ŚLUB. W  Zakopanem  odbył się dnia 5 bm. ślub 
panny M ary i Krpbick ioj, córki Z o fii z Leszczyńskich 
i W ik to ra  K rob ick jr ir  ż pa,nem Franciszk iem  B ed le, 
w ieżom  artystą  opcrv.

S T A Ł Y  1‘EATR W  PRZEMYŚLU. W  jes ien i ma 
powstać w  P rzem yślu  sta ły T ea tr  poiski. O dbyw a­
ły się już w tej spraw ie k on fe ren c je , łn icya to ram i 
teatru stałego są pp. Cudnowski i Gerd*. Jak sly= 
d ia ć  k ierow n ictw o  artystyczne ma ob iąć p. H enryk  
Cepnik.

Cl], KONIEC BABSKIEJ WOJNIE! Dziś z w y ją t ­
kiem  lekkich ruchów  niew ieściej arm ii z Podgórza 
dzień w nsiszem m ieście przeszedł spokojn ie. U m y» 
sly uspokoiły  sic- do czego w znacznej m ierze  p rzy ­
czyn iły  się ryż i ziem niak i. Obecnie żyw e nasze ba, 
hu lęńki i)o strategicznych  m arszach, kontrm arszaeh. 
awangardach , arniergnrduch i innych  ruchach w o ­
jennych. go tu ją  dziś ryż i zupką / kartofF . Niech im 
w y jd z ie  na zdrow ie!

( i )  R EW IZYA  U PASKARKI. Stosow n ię do d on ie ­
sienia, oddzia ł straży obyw. p0d kom endą p. Tom a, 
szew sk iego udał się na r e w iz ję  do m ieszkania Julii 
Tcsarzow ej. Bosacka 22. u k tórej zn aleziono 15 du­
żych pudełek < j ga.r i znaczną ilość tyton iu . W  tym 
sam ym  domu zn a lezion o  ii M aryi Goj też pew ną ilość 
tyton iu i cyga r oraz tam że u M a ry i S zym skie j 14 
pudełek cygar. Cygara i tytoń zn a lezion y u tych 
dwu kob iet są w łasnością T esa rzow ej, która w ten 
sposób paskowała tyton iem . C ygara  i tytoń  skonfi* 
skowano.

(T )  SPŁOSZENI ZŁODZIEJE. P ew n i z łodzie je  
w czora j nocną porą po dokonanej k radzieży, dążąc 
.,do s ieb ie" ul. K rakow ską spotkali n ieszczęśliw ie 
żo łn ierza  p o licy jn ego  i um ykając w strachu p orzu ­
cili na bruk dwa w ie lk ie  w ory  petne b ie lizny daru, 
skfiej i gardaroby. ttzec.zy te są do odebrania pod 
..T e le g ra fem '.

(T ) PASKARZ TYTONIOWY. M c zoraj przydybaia, 
polic v u Abtera  P io tra  konduktora  k o le jow ego  ze 
Lw ow a, k tóry  w  Podgórzu o fe row a ł Szym on ow i Tur- 
kale I kg. tyton iu  za 1000 K. T y toń  zakw estyono* 
wano.

(T l  RABUNEK W  LIMANOWEJ. W  tych dniach 
n ieznani dotąd bandyci napadli na dom  Jana Du= 
clziaka gospodarza obok L im an ow e j i strzałem  z re ­
w o lw eru  zran ili go  ciężko w  pierś, poczem  zrahow a, 
li mu 1*00 K gotów k i i garderobę w artości k ilkunastu  
tys ięcy koron. B an dyci um knęli.

SPROSTOWANIE. Odnośnie do naszego a r ty k u li­
ku pt. „P rzem y tn icy  sacharyny i szp iedzy n-iemiec; 
ko-b o lszew iccy? " o trzym u jem y  od interesowanych 
następująco sprostow an ie:

W iadom ość zaw arta  w notatce, jakoby kupcy M. 
ił .  B lum en frucht i J. E ihenschutz p rzem yca li 300 
kg: sacharyny z N iem iec  nie odpow iada fakto-m, 
gdyż  p an ow ie  ci m ie li upow ażn ien ie do sprow adzę; 
nia tego tow aru  przez m in isterstw o skarbu. Skon- 
ilakow an ą  sacharynę z pow rotem  otrzym ali.

Ruw n ież podejrzen ia  o  szp iegostw o i propagandę 
bolszew icką okaza ły  się n ieuzasadnionym , tak, że 
obaj w ym ien ien i zosta li po przesłuchaniu w ypusz; 
czeni na wolną stopę.

—o ■ - 
NEKROLOGIA.

f  Śp, Kapitan Józei Warchaiowski. Dnia 15 czerw ­
ca 1919 r. podczas ataku  p rzew aża jących  s ił ukra iń ; 
sk icił pod D enysow em  w  pow. Tarnopo lsk im , k ap i­
tan Józef W arch a iow sk i, dow odzą-- w ów czas I I  ba; 
ta lionem  7 pp. 3 dyw . L eg ion ów  poi., w ystąp ił przed 
front sw ego odcinka celem  naocznego spraw dzen ia 
syuacyi, w obec n ieotrzym an ia  form a ln ego  rozkazu  
odw rotu  i nagle opadn ie ty  przez n iep rzy jac ie la , b ro ­
niąc się rew olw erom  i granulom  ręcznym , padł p rze; 
szy ty  kulą karab inow ą.

Kap. W arch a iow sk i. rodem  z gub, k ijow sk ie j, na 
d ługi czas przed  w o jn ą  brał żyw y  udzia ł w  rschu 
n iepod leg łośc iow ym  w  K ijow ie , gdzie  dom  jego  by ł 
p rzytu łk iem  w ys łan n ik ów  politycznych  z G a licy i. 
Skom prom itow an y  wobec rządu rosy jsk iego  zdoła ł 
u jść do G a iic y i na k ilk a  m iesięcy przed wybuchem  
w ojny . Będąc in żyn ierem  bu dow n iczym  z ukończoną 
w yższą szkołą  in żyn ierów  cyw iln ych  w  Petersburgu, 
postanow ił pośw ięcić się w iertn ic tw u  i jak o  prosty 
robotn ik  zaczął n o w y  zaw ód w  jednei z kopa lń  w  B o­
rysław iu . Z wybuchem  w o jn y  w stąp ił jako żo łn ierz 
kom panii Boę-ysławskie i do Leg ion ów . W  ciągu ca; 
łoj akcyi w o jen n e j był n iep rzerw an ie  na froncie, 
s liiżąc w  a rty le ry i, w  saperach, w reszcie w  p iecho­
cie. Podczas napadu Czechow  na śla,sk Cieszy-nski, 
ju ż w  randze kapitana, jako dow ódca kom pan ii w 
ba ta lion ie  m a jora  G odzie jew śk iego  zdobył w raz  z Go; 
d z ie jew sk in i ze strony dow ództw a  okręgu  ś ląsk iego 
w yra zy  w ysok ie j p och w ały  za. główną, zasługę sku­
tecznego w spółudziału  w obronie Śląska, d z ięk i zdol; 
r.ościom fak tyczn ym , pośw ięcaniu , n iezm ordow anej 
go r liw ośc i i osobistej odw adze '1, w  ślad zaczerń n a ­
dano mu odznakę waleczności I ki. yJ obronę Ślą; 
ska. Ostatnio brat udział w  ak cy i u w o ln ien ia  Gali- 
cy li w schodn iej, podczas k tóre j po leg ł śm iercią  w a; 
lecznycli pod D enysow em . Zw łok i, odnaleziono przez 
rodzinę, p och ow ał przyjac ie l poległego ks. dziekan 
Panas V  tym czasow ym  grob ie  w  pobliżu po la  w a lk i 
we. w s i K u pczym y  dn. i s ierpn ia  br. Śp: kapitan 
W arch a iow sk i osieroci! 1(> le tn iego  syna Bohdana, 
k łó w  przy boku o jca  w alcząc dostał się do n iew o li 
ukra ińsk iej i zdołał z n ie j ujść po 5 tygodniach, m a ­
tkę. dw ie  siostry, dwóch t*ran  i pasierbicę.

LE Ś N IK , L A T  32, posiadający dłuższą prak­
tykę lasosyą w  większych majątkach, równo 
czośnie. obeznany dokładnie. / manipulacją tur- 
tuczną, poszukuje posady, i u>. ska we zgłoszenia. 
Kmil -Janecki. Przemyśl. Wybrze::?. ul. Tad. 
Koścttt.-zki 2.2.

ROBERT
W A W R I C K
który sw egoczasu zdobył sobie nie- 
bywałą popularność w filmie „Jimmy 
Vałentirs“ w najnowszym amerykań­

skim obrazie.

Elegantki bez koszuli.
(m m) Pisma duńskie podają, iż panie rewi- 

dentki na granicy Danii w  Północnym Szlezwi- 
gu zrobiły ciekawe spostrzeżenie: przy codzien­
nych osobistych rewizyach stwierdziły one. że 
bairdzo wiele eleganckich dam nie pos:ada. w 
swej garderobie szczegółu, zdałoby się napozór 
nieodzownego, mianowicie... koszuli!..! Co zaś 
szczególniejsze • to fakt, iż wszystkie te panie, 
powracając mają na sobie nowiutkie koszule!... 
Wytłumaczenie tego jest zresztą bardzo proste-. 
Sprytne podróżujące chcą sobie zaoszczędzić 
dość wysokiego cła na koszule, a koszula, którą- 
się ma na ciele nie może przecież podlegać ocle­
niu. Zatem praktyczne mieszkanki Północnego 
Szlezwigu jadą do Danii... bez koszuli, aby tam 
nabyć ten szczegół intymnej garderoby.

KĄSIK HU

Ogłoszenia matrymonialne.
1) Wdowa ma do sprzedania garderobę po 

nieboszczyku mężu. W  razie odpowiedniego 
wzrostu i tuszy małżeństwo nie wykluczone. 
Adres: „Niepocieszona1-.

2) Młody fabrykant, przystojny, mający wy­
robioną firmę, jako solidny kawaler, poszukuje 
towarzyszki życia z krajowych fabryk. Panie, 
reflektujące na tę ofertę, raczą nadesłać próbki 
do administracyi pod „Interes gotówkowy11. 
___________  j j S a n f .

NADESŁANE.

zasłużonych mężów jak Bryg. Piłsudskiego, Min. 
Paderewskiego i innych, oraz ręczne rysunki z 
firmy Emanuela Berkasa specyalnego handlu 
obrążów w Cieszynie są do nabycia —  w

S A L O N I E  „ S Z T U K I* *
P R Z Y  UL. S ZP ITA LN E J  L. 40.
Sposoby wykonania są następujące: rysunki wę­
glem, czarną kredką, czarno-białą kredką, ry­
sunki tuszowe piórkiem, kredką czerwoną, far­

bami pastelowemi i wiele innych. 2738

D a d ^ i I k i l I  c i p  starszej panny biurowej do ca 
* w O fcU R U J G  łodziennego zajęcia, umiejącej
doskonale rachować. Zgłoszenia od godz. 4— 6 popołudniu 
„LQI“, Rynek główny 7—8 (sklep w podwórcu).

Przed I0cio-14 dniami
dauą we filiach ,,Tęcza“ w Krakowie bie­
liznę do prania prosimy P. T. Klientelę ze 
wzgigdu na obecne stosunki wykupić. Do­
stawa gotowej bielizny wogóle, obecnie nie 

trwa dłużej jak 14 dni. 2714

Kupuje zęby sztuczne
używane mogą by i  połamane.
U W A G A ! Przejezdny tylko na parę dni. Przyj­
muje od  godz. 10— 1 przed południem i od 4 — 7 
popołudniu. Kraków, ni. Garbarska Nr. 14. I. p. 

w oficynie n p. Maryi Sowik.

„SA T YR“
Numer 31 już wyszedł!!!

Wszyscy prenumeratorzy „Satyra11 otrzyma­
ją .'••upoJińe bezpłatnie niezmiernie aktualne
jjra-szure Kr-.r.5mierzą Tetmajera p. t. „O Spisz, 
Orawę i Pa:lhaIo“ .
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Czesi, Niemcy i Rusini z Wołynia 
proszą o przyłączenie do Polski-

Warszawa. PAT) D. 1 b- m. przybyła do W ar­
szawy delegacya wielkiego zjazdu delegatów 
ludności powiatów łuckiego i przyległych gmin 
powiatu włodzimierskiego, ruckiego i dębiń- 
skicgo, celem wyrażenia woli i żądania ludno­
ści tych terenów'. W  skład de-legacyi wchodzili 
przedstawiciele Polaków, Niemców, Czechów i 
delegat ludności z poza irontn. Delegacya przy­
wiozła ze sobą. protokół zjazdu, który doręczony 
zosfui za pośrednictwem straży kresowej naczel­
nikowi państwa, min. spraw zagr. i zarządowi 
cywilnemu ziem wschodnich. Dnia- 3 brn. dele­
gacya przyjętą została na posłuchaniu u mai- 
szalka Trąmpczyńskiego, któremu doręczyła re- 
zolucyę zjazdu, wyrażającą niezłomną wolę na­
leżenia do państwa polskiego i chęć najpręd­
szego wysłania posłów swoich do Sejmu. Dnia 
V hm po poł. złożyli delegaci wizytę nuneyuszo- 
wi papieskiemu, Msgr. Ratti‘emu, wyrażając 
najgłębszy hołd dla Ojca św. i prosząc go o opie­
kę nad katolikami na Wołyniu i poza frontem. 
Msgr Rafcti zapewnił delegacyę, że Ojciec św. 
żywo ma lo® Wołynia w pamięci i poprze głos 
ludu według sił i możności oraz udzielił delega- 
cyi apostolskiego błogosławieństwa. Dnia 5 bm- 
była delegacya w zarządzie cywilnym ziem 
wschodnich, żądając pomocy w organizowaniu 
szkolnictwa na Wołyniu, co zostało przyrzeczo­
ne. W  sprawie rolnej złożon osobny memoryał. 
Dnia 6 bm przyjętą została delegacya przez po­
słów amerykańskiego, angielskiego i francuskie­
go. Pr z edfi taw' ic itc lo rn mocarstw sprzymierzo­
nych doręczono specyałuy memoryał, podpisany 
przez delegacyę oraz rezołucyę zjazdu. Szczegół- 
ne zainteresowanie budzili przedstawiciele Niem 
c.ów i Czechów, jednogłośnie stwierdzający wolę 
svoicb współziomków należenia do państwa 
polskiego i delegacya ludności z poza frontu,

występująca w imieniu wielkiego związku an- 
tybolszewickiego. do którego należą zarówno 
Rusini, Czesi jak Niemcy i Polacy. Posłowie 
wyrazili swoje zadowolenie z w izyty i obiecali 
przesłać memoryał do swoich rządów. Specyal- 
nie zainteresował się deleyacyą przedstawiciel 
Fiancyi, wypytując się o szczegóły zjazdu, za­
znaczając przytem odwieczne sympatye i brater­
stwo broni polsko-francuskie. Memoryał, opa­
trzony przycbyJnemi uwagami, będzie odesłany 
do Paryża. Delegacya całkowicie zadowolona 
7. wyniku swego pobytu w Warszawie, wyjeżdża 
w piątek t powrotem do Lucka.

Linia demarkaoyjna polsko-litewska 
musi jaszcze ulatlz zmianie.

Warszawa (PAT). Naczelie dc wódz twe po­
czyni!.; już kroki, zmierzające do obsadzenia 
przez wojska polskie obszarów, stanowiących 
teren działania władz polskich, / godnie z po­
stanowieniem Rady pięciu z dsiu żfi lip ca h. r.
0 nowej linii demarkacyjuej nol^ko-litewskiej,
1 nia la w Suwalszczyźnie enzebiega w ten spo­
sób, że oddaje władzom polskim większą, bez­
spornie polską część hyłej gubt-rnii suwalskiej. 
Tutą,j wię.c wyrok P ady  pięcie, zadowolił w ielo­
letnie m mnienia ludności polskiej, stęsknionej 
do połączenia się z macierzą. Dalej ku północ­
nemu wschodowi linia demarkacyjua biegnie 
li niej w ięcej równolegle na zachid w stosunku
do l inń kolejowej Grodno Wilno- -Dy-uaburg.
t?.U.’egłość między linią wzmiankowanej kolei, 
a linią denumkacyjną, i -st na całej przestrzeni 
nie wielka. Poza linia demirkacyjna znalazła 
się jeszcze znaczna iler.f. ludności polskiej, która 
niewątpliwie zabiegać będzie o przesunięcie li­
nii tej kn zachodowi

Wiedeń (PAT). Wczoraj przybył co cały sze­
reg wybitnych węgierskich polityków , finasi- 
stów, którzy od przewrotu bawili w Szwąjca- 
ryi. Z Wied nią udają się oni w dalszą dmgę do 
Budapesztu. Między tymi po lU Tam i znajdują 
«ie podobno również pełnomocnicy eks-cesaiza

Karola z ważnemi pełnomocnictwami ko nowe­
go władcy w Budapeszcie. Jak Gę zdaje, eks- 
ce?arz Karol porozumie się z ariyksięciem Jó­
zefem nu do ewentualnego objęcia panowania 
n;. Węgrzech-

Pierwszy krok do przywrócenia monarchii habsburskiej.
Berlin. (S- Tel. Wł.) „Deutsche Ailg. Ztg.‘ -do 

rosi z W iednia: Upadek budapeszteńskich ko­
munistów został tutaj powitany z żywem zado­
woleniem. Powrót eks-cesazza Karola do W ie­
dnia jest bardzo możliwy- Prawdopodobny dal­
szy przebieg rzeczy na Węgrzech będzie taki, że 
otworzoną zostanie monarchia pod arcyks. Eu­
geniuszem jako władcą tymczasowym w imie­
nin jednego z synów eks-cesarza Karola. Przy­
wrócenie monarchii nie napotkałoby w kołach 
mieszczą ruskich w' Budapeszcie na większy opór. 
Jeżeli koalieya postawi Węgrom korzystne wa­
runki pokojowe, należy Oczekiwać, że prądy jpo. 
narchistyczne wezmą górę, wskutek czego in­
teresy niemieckiej Austryi zaczną wchodzić tu­
taj w grę.

Berlińska „Freihelt*’ pisze: Nie można zaprze­
czyć, że przyjęcie władzy rządu przez aryks, 
Józefa oznacza pierwszy krok do przywrócenia 
całkowitego lub częściowego byłej habsburskiej 
monarchii. Z Paryża donoszą, iż koalieya od­
nośnie do przyszłej iormy rządu na Węgrzech 
koalieya nie powzięła na razie stanowczej decy- 
zyi. Nie ulega wątpliwości, że arcyks. Józef na­
wet w razie zaofiarowania mu korony wągier- J 
skiej, jej nie przyjmie, nie porozumiawszy s»ę 
przedtem z eks-cesarzem Karolem, którego uwa­
ża za głowę Habsburgów.

Konstytuanta rozstrzygnie.
Wiedeń. (PAT) „Neue Fr- Presse“ podaje na 

stępującą mformaicyę pewnego węgierskiego mę 
za stanu: Wrażenie moje jest, iż wypadki na 
Węgrzech idą w kierunku restauracyi monar. 
ehti. Będzie wybrana konstytuanta i rozstrzyg 
nie, czy ma być wpro-wadzone ponownie króle­
stwo. Decyzya narodu padnie na arcyksięcia Jó­
zefa, który w razie otrzymania większości gło­
sów, bedzie ukoronowany na króla Węgier.

W ielki ten przewrót dokonał się za wiedzą koa- 
licyi, która w  ten sposób odbuduje trwah poli­
tyczni kierunek na. Węgrzech.

llmu a i i t t i a  J ó z i  do Oentoaii.
Wiedeń. (PA T  Wiecl biuro koresp. doinosi z 

Amsterdamu: Arcyks. Józei wystosował do Cle­
menceau depeszę, w której zawiadamia go o dy- 
misyi byłego rządu Beli Kulana i ukonstytuowa­
niu nowego rządu prowizorycznego. Arcyksiążę 
rozwija, następnie swój program, który polega 
na zupelnem pokonaniu bolszewizmu, przepro­
wadzeniu ugody rozejmawej, uregulowaniu sto­
sunków w kraju i przygotowaniu mnteryału dc 
traktatu pokojowego.

Wyścigi Józefa Habsburga 
i Ferdynanda Hohenzollerna.

Berlin. (S. Tel. wł. órwacrts" zamieszcza 
artykuł zatytułowany: Józef i Ferdynand, w któ­
rym pisze między innymi, jak następuje: Je­
steśmy obecnie świadkami wyścigów Hohen­
zollernów i Habsburgów o przyjaźń paryskich 
adwokatów. Koalieya pragnie ukrócić wybryki 
Hohenzollerna Bukaresztu i dlatego stara się 
wynieść na tron węgierski Habsburga. Józef 
Habsburski rezyduje w Buda,peszcie jako po­
wiernik koa.ldcyi, a, nielubiany Ferdynand Ho­
henzollern zmuszony jest na razie do odwrotu. 
Wtajemiczon-i twierdzą, że gra Jeszcze się nie 
skończyła, ponieważ arcyks. Józef wybrany za­
stał przez koallcyę do pełnienia daleko ważniej­
szej misyi. Misyą. tą jest ni mniej ni więcej tylko 
możliwe przywrócenie babsburkiei monarchii 
nad Dunajem w nowej formie.

(IW II
Genewa. -S. Tel. ul. 
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szej ra d y  koalicyjnej podniosły się z wielu stron 
żywe protesty przeciwko warunkom razejmo, 
jakie Kumuni postawili Węgrom. Z a r z u ty  re '  
p rc -zcn tau lów  k oy .licy i k o n c e n tro w a ły  s ię  p.rzp- 
d e w s z y s tk ie m  o k o ło  lego, że Rumuni naruszaj# 
zobowiązania sojuszników i wskutek tego nara­
żają na szwank interesa Serbii, Czecho-Słowacył 
i Jugosławii. Clemenceau z w ró c ił  s ię  nalę ,-ch- 
m ia s l <k> rząd u  ru m u ń s k ieg o , k o m u n ik u ją c  m «  
owo za r zu ty  p o d n ie s io n e  -w P a r y ż u

Wiochy przeciw zamachowi 
monarchistycznemu na Węgrzech-

Wiedeń (PAT). „Morgenzeil.ung" donosi: Jak 
się don ia.dujemy, rząd włoski zgłosił w Paryżu 
protest przeciw zamachowi monarchistycznauiu 
w Budapeszcie. Ks. Burgncsc. który przybył '!■ 
Budapesztu dci Wiednia, wyrazi! niezadowole­
nie z powodu rozwoju wypadków na. Węgrzech

ii ii ieia.
Berlin. ; PAT > Po polo Romano' donosi, ze

konfereneya pokojowa postanowiła us?a*nczn#* 
rozstrzygnąć sprawę włoskich aspinacyi na, na­
stępujących zasadach: Rjeka będzie wolne®
miastem i umiędzynarodowionym portem. Ko- 
tor i Split będą również wołnemi miastami pod 
protektoratem Włoch. Aidin, Konia *  Adelja w 
Azyi Mniejszej przypadną Włochom, natomiast 
Smyrna zostanie przyłączona do Grecyi. Na ży­
czenie Włoch niezawisłość Albanii zostanie ofi- 
cyalnie uznaną. Pobrzeże między Tryestem a 
Rjeką będzie należała do Włoch wraz z Unią ko­
lejową Tryest—.Św. Piotr-.

II)
Berlin (PAT). Według doniesień dzienników, 

rząd hiszpański uwięził w Barcelonie, Sewilli 
ł wielu innych miastach szereg N i e m c ó w ,  pod 
zarzutem komunistycznej propagandy. Posel­
stwo niemieckie w Madrycie podniosło wsku­
tek tego protest.

w r a n .

: ta Poił
Lizbona PAT) Antonio Almeida został w y­

brany' przez izbę w trzecie® glosowaniu, 135 gło­
sami ua 1(57 głosujących, prezydentem izeczy- 
pospolitej. Obejmie on swój urząd dnia 5 paź­
dziernika.

n y y t i p i j r a i e J i r a i l o i i s l u .
Wiedeń. (P A T 1 Biuro Koresp. donosi z Saint 

Germain: BIL „Temps" dowiaduje się. że nie­
miecko.anstryacka delegacya pokojowa otrzy­
mała pięć dni czasu do przyjęicia, albo odrzuce­
nia traktatu pokojowego.
f f g g g jgg M  “bl 1 Jl     ,WI—I M U —.*"—<!——— W— — >

Strajk generalny i krwawe 
starcia w Szwajcaryi.

Berlin S.) .tel. wł.). Według doniesienia. 
„Deutscho Torres Zeitung", strajk generalny w 
Bazylei i Zurychu nie ograniczył się do tych 
miast, lecz przeniósł się na cały szereg innych 
miast w Szwajcaryi. W  Bazylei, Bundę i Olteo 
przyszło do krwawych starć między strajkują­
cymi a wojskiem. Granica wioska w kierunki; 
•Szwajcaryi i Franc.yi jest hermetycznie zam­
knięta.

Wojna kosztowała 1250 miliardów.
St. Germain (B. K.i. „Daily M ail" podaje, że 

sprawozdanie, przedłożone senatowi w W a­
szyngtonie, podaje, iż koszta wojny powszech­
nej wyniosły dla wszystkich państwrazem 1.250 
miliardów iranków. Z tego na samą Anglię 
wypada 250 miliardów.

W ielki deficyt zbożowy w Ameryce.
St. Germain (B. iv.) Amerykański komisarz 

zbożowy doniósł komisyj serial u, że północna 
amerykański zbiór zboża pozostał w tyle poza 
oszacowaniem o 109 milionów cetnarów.

Pismo marszałka Francyi do premiera 
Paderewskiego.

Warszawa. PAT Marszałek Francyi, naczel­
na i w  ód en frov:l u • wschód n i ego. wystosował do 
prozesh i> iui- l  " ;'y lo-puliliki poi < ki oj następują ­
co pismo:
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W  chwili, kiedy ostatnie jednostki bojowe 
vv'ojska yoiikioifo opuszczają Francyę, generał 

Mondesin, naczelny dowódca wojsk polsko- 
francuskich, przedstawił mi raport, którego wa­
żniejsze pnnkta poczytuję sobie za. obowiązek 
Przytoczyć: „U  kresu mojej m is j i  o rgan izowa­
n a  arm ii polskiej, czuję się w  obowiązku do­
pieść Fanu, że wojska te, będąc przez 4 miesiące 
Pod moimi rozkazami, ze względu ua swoje za­
chowanie się, poczucie dyscypliny i okazywaną 
dobrą wolę, zasługują na pochwałę. Pom im o 
różności pochodzenia ludzi w  jej skłacl wcho­
dzących, pomimo rozciągłości jej stanowisk', 
radna skarga na nią nie wpłynęła."

Jestem szczęśliwy, iż mogę- podać do w iado­
mości Pańskiej to chlubne .świadectwo. W y d o ­
bycie na światło znakomitych zaleł wojsk pol­
skich w okresie icli organizacyj, daje? miarę te­
go p ię k n e g o  rucha wojskowego, który ich nie­
wątpliwie i teraz opuszczać nie będzie w  ich oj­
czyźnie pod wodzą gen. Hallera. Te dodatnie 
wyniki urzeczywistniają wszystkie nadzieje, 
które towarzyszyły tworzeniu się nowej armii 
polskiej. Osiągnięte rezultaty są pierwszem 
spełnieniem życzeń arm ii francuskiej, płyną­
cych z u c z u l  prawdziwego szacunku i serdecz­
nej przyjaźni. Zechce Pan Prezydent przyjąć 
wyrazy mego najwyższego poważania. Petain-

Nowe walki na północ od Mińska,
Warszawa. ęPAT) Komunikat sztabu wojsk 

polskich z dn. 8 bm-:
Front Ftewsko-białoruski: Między Słucka sra- 

Są a puszczę NaHbowską i dałaj na północny , 
zachód od Mińska wywiązały się nowe walki.

Front wołyński i w  Galicyi bez zmiany.

Awans gen. Iwaszkiewicza.
Lwów. { PAT ; Urzędowo ogłaszają, że generał 

podporucznik Wacław Iwaszkiewicz, dowódca 
frontu gali cyj sk-o -wołyńskiego, został mianowa­
ny przez naczelnego wodza generałem poruczni­
kiem.

Przed rokowaniami polsko-pruskiemi.
Warszawa- (Telefonem) Do Warszawy w yje­

chała delegacya celem pertraktacyi z Niemcami 
W sprawie przejęcia ziem polskich byłego zaboru 
pruskiego. Delegacya ta została zaproponowana 
przez kemisaryat naczelnej Radyluduwej w Po­
znaniu, a obecnie została uzupełniona przez de­
legatów ze Śląska i Małopolski.

S p r a w a  d a s z y ń s k i e g o  p r z e k a z a n a  k o n g r e s o w i  p o k o j o w e m u .
Faryż ĆB. K.). Rada mtjwjżsr.s. postanowiła, 

io. kwestyą Księstwa Cieszyńskiego ma zajęć 
p.ę kOuferencya pokojowa, gdyż Czesi i Polacy 
nie mogą się co do niej ugocizić, a w sjŁ-wde tej 
ij. ;nioją rozmaite punkty zapatrywania.

Kongres przekazał sprawę 
Cieszyńskiego osoknej komisyi.
St. Germain. (B. K.) •M atin " pisze: Konferen- 

cya cze^ko-polska w  Krakowie nie doprowadziła 
do żadnago rezultatu, wobec tego konferencyfe 
pokojowa uchwaliła poruczyć rozwiązanie tego 
problemu osobnej komisyi-

dzą. między innymi: msza św. połowa rano i
przedstawienie popoladmaw e w teatrze. W  uru
czystości tej weźmie także udział wojsko.

Mtan 1913 w min bM-
iii

Cieszyn' (PAT ). Produkcya węgla, w  rewirze 
ostraAvskD-ka,rwiilskim w trzecim tygodniu li- 
pc-a b. r. wyniosła 1,305.645 cetnatrów metrycz­
nych. czyli zmniejszyła się o 73.000 cetnarów w 
porównaniu z poprzednio, t>uoduiem. Dostawa 
wagonów szwankuje nadał. Z końcem tygodnia 
spraw ozdawczego znajdowało się 243.700 cetna­
rów metr. węgla i 44.800 koksu.

Dymisya polskiego ministra handlu.
Warszawa (telef.). Minister handlu i przemy­

słu, pan Hącia, ustąpił już definitywnie ze swe­
go stanowiska. W  przemówieniu pożegnalnem 
oświadczył on, że jego następca nie jest jeszcze
minnowany. Z innego źródła donoszą, że na na 
stępcę pana Hąci unatizony jest pan Lacyan 
Znamiecki.

Protesty Galicyi wschodiaiej 
przeciw urcszczeniom ruskim.
Wrrszawa (telef.). W  związku z pogłoskami 

o autonomii1 Galicyi wschodniej i  przeprema- 
dzeniu plebiscytu dla określenia położenia pra- 
wno-polit-ycznego tego kraju, zacięły do rządu 
napływać petycye od łatwości polsniej w Gaii- 
cyi wschodniej z protestami przeciw nleurrsa- 
dniouym uroszczeniom ruskim. Petycye takie 
nadeszły od powiatu jaworowskiego, od m iejz- 
kańcćw Sokala i powiatu sokalskiego, oraz po 
wiatu rudeckiego.

Poulnc obrady n i  snrawa Galkyi N i e j
Warszawa (telef.). Obrady konwentu senio­

rów toczyły się dziś w sprawie Galicyi wschod­
niej. Referat w  sprawie rokowa#, prowadzo­
nych w Paryżu z suDKonutetem aliantów, w y­
głosił pos. Dębski. Nad reieratem tym rozwinę­
ła się obszerna dyskusya, która wykazała zgo- 
dnośc ”f'gljdów wszystkich przedstawić ieu 
stionnictw wobec ważności omawianych spraw. 
Konwent uchwali] ścisłą poufność narad. Nato­
miast wydana, zostanie o rezultatach konferen- 
cyi reiacya urzędowa.

lwów w pnedednii r a n  liii lubelskiel.
Lwów. (PA T ) Z okazyi rocznicy undi lubel­

skiej w pełnem tempie odby w żją  się tu przygo- 
towaiiia na najbliższą niedzielę komitet orga­
nizacyjny wypracował program, w który w<ho

ii wwiii óo Lwowa.
Lwów. (PA T ) Ks. arcybiskup Hryniewicki, wy­

gnaniec wileński, bawi obecnie na wywczasie w 
Złoczowie- Zapowiedział on swój przyjazd na 
niedzielną uroczystość, z okazyi rocznicy 350- 
lecia unii lubelskiej

O  K O B IETA C H  DLA K O B IE T.

,,imienne * obcasy.
(m-m) Moda zaiste niewyczerpaną jest w po­

mysłach, mających ułatwiać kometom podbój 
serc „płci brzydkiej". Najnowszą kreacyą w 
tlm zakresie są. „im ienne11 obcasy kauczukowe, 
znane pod nazwą: „Za mną w trop!“ Na obca­
sach tych wyryte jest im ię właścicielki bucika, 
które za każEenł stąpnięciem drobnej nó'żki w 
wilgotnawym piasku odbija się wyraźnie, świad 
cząc że tędy szła Dansy, MabeJ, Zuzia, Juliet- 
ta etc....

Początek tej mody był bardzo nie wimny i 
miał źródło swe w  surowej cno tliwości. Miano 
w icie zwyczaj noszenia obcasów z wyi jńem i- 
mieniem wprowadziły w  życie solidne rodziny 
angielskie, napewne pragnąc w  ten sposób mieć 
na oku powierzoną ich opiece młode oziewtezę 
ta. Jakże bowiem Molly czy Dorrit wymknie się 
na tajemną „randkę", jeże li zdradziecki obca­
sik wskaże niechybnie, w  którą stronę się u- 
dała?...

Lecz moda t,a, przeniósłszy się na kontynent, 
przybrała zgoła odmienny charakter. Elegant­
ki, które podczas pobytu w  nadmorskim m iej­
scowościach kąpielowych używają „im iennych" 
obcasów, prawdopodonnie czynią to nie tylko 
dla strzeżenia i kontrolowania swej cnoty...

Jednakowoż nowość ta może mieć w pewnym 
wypadku praktyczne zastosowanie, a to 

t podczas wysokogórskich wycieczek, gdzie ob­
casy „im ienne", pozostawiając ślady na śniegu, 

; mogą w w ielkim  stopniu ułatwić poszakiwa-

I” nie zaginionych turystek.
-ua=! g = . ' •...................... .i- BgggggHe"

ffSalon Sztuki
ul. Szpitalna Nr. 40.

(naprzeciw teatru miejskiego).

IS

Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych un- 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar­
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztok, za 

prowadza dyrekeya rewrież 
S P R Z E D A Ż  N A  S P Ł A T Y .

Telefon 2486.
S g e ^ - a B i - a Ł . : 1 bb M B —
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O K O Ł O MILION K O R O N

w markach wyptaci najpopularniejsza w  Polsce

LOTERYA
KLASOWA R .  8 . 0 .

posiadaczowi losu, na który padnie największa wygnana,

Dalsze wygrane 300.000 —  200.000 —  100.000 —  80.000 —  50.000 irarek.

Ciągnienie i. klasy 14 i 16 sierpnia 1919 r.
—  Cena losów : ósemka 10 K, ćwiartka 20 K, połówka 40 K, ca*y los 80 K. -----------

Pieniądze najlepiej przesłać przekazem. Zlecenia wykonuje 

odwrotnie i prośby o K O L E K T U R Y  przyjmuje 2640

na G A U C Y Ę *  I S L Ą S K  WITOLD WILKOSZEWSKI
—     Kraków, ul. iw. Anny L  9. ============

:

:

*

«

e

M, RECHES SMftd farb 1 pertumeryi
w Krakowie, ul. Karmelicza iO, owamntuje

Rozultat doskonały, trwałość barwy i połysku bex 
zarzutu, jedynie przy użyciu specyclnej pasty do 
posadzek własnego wyrobu Preparat teu pod nazwą

Euraka, prz- .ządz? się z prawdziwej terpentyny 
i wosku i jako >ezkonkr-encyjny,

Chiubn skłaa.t świadectwo przem\a'u krajowego. 
Cena bardzo przestępna.---------------------------------

Humorowi P. T. aupywców sprzyja również czarna 
i żółta pasta do obuwia pod na7»-ą Lorln. Jest to 
artykuł nadzwyczaj

Eko n om iczn y, albowiem bucik, oc .yszczony tą p a s tą  
dość jest okurzać przez dni kilka, a daje połysk 
równie 3700

Szumny, jako po pierwszem natarciu.
Pasty Rechesa tańsz- sq od innych preparatów 
tego rodzaju!
M. Raches poleca nadto: Terpentynę i wosk, a aa- 
dewszystko wyśmienite lakiery do podług, obok 
farb wszelkiego rodzaju, krakdw, Karmelicka 10.

i  1 . 000.000
? 1/ in... ir i r

W Y G R / W A  
L O S  R. G. O. 

'/ losu K 10, */* K 20 
C ią g n i e n ie  14 116 s ie r p n ia

S Sprzedaję i wysvłają pocztą na prowincyę

j L Sulikowska i Ska, Sklepy joktakia, Kraków.
* ul. Grodzka 1 i Fioryańska IB. 2713

i  m j. Tomaszewskb kantor wymiany, Dworzec.

12452112
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Ostatnia stronica traktatu pokojowego z podpisem delegatów niemieckich.

Hańba epoki.
Orzeczenie koalicyi o okrucieństwach bułgarskich.

a Rusini.
Ludy bałkańskie

Kraków, 8 sierpnia.
Komisy* międzykoalicyma, która badała sto­

sunki bułgarsko-serbskie, wydala orzeczenie 
bardzo surowe, potępiające gwałty i  okrucień­
stwa, Jakich dopuszczać się mieli Bułgarzy nad 
ludnością serbską, zwłaszcza w Macedonii. Całe 
ustępy ł tego sprawozdania wyrażają a moc­
nych słowach oburzenie na systematyczne bar- 
w a - w ^ a     a  .s~~ g i  ■ ■. .......—

arzyństwo, z jaKiem prześladowano i tępiono 
naród serbski.

„Morcty, — pisze komisya, — nie były wyni­
kiem indywidualnej dzikości, lecz 
|e z rozmysłem dla wytępienia dzielnego naro­
du serbskiego. Rzeczy, jakie się działy w obo­
zach intern owanych, nie były dziełem poszcze­
gólnych komendantów lecz systemem, st<

waaym rozmyślnie przez rząd bułgarski, który 
praktykował systematycznie tępienie narodu 

serbskiego, a podrzrine czynniki spełniały tył' 
kr jego zlecenia, ze zwierzęcą brutalnością i °* 
krucieństwem, zoliżonem do sadyzmu.

„Naród — brzmi dalej owo sprawozdanie, -- 
który zdolny jest do tak:ej nienawiści i daje 
jej wyraz z takiem zaślepieniem i z taką. zaw­
ziętością, przedstawia niebezpieczeństwo dla 
wszystkich swych sąsiadów i jest hańbą dla e- 
poki, w której żyjemy. Zasługuje leż na karą 
przykładną, jak najsurowszą, bo tylko taka ka­
ra K.cże go opamiętać i wpoić wen przekonanie, 
żc zbrodnie jego i ohydne okrucieństwa odbie­
rają mu prawo do współczucia i są czynem, któ­
ry nie przynosi mu żadnego pożytku".

I jakichże uczuć doznawać musi polski czy' 
telnik, czytając to orzeczenie, że wystarczy tyl­
ko przestawić nazwiska i zamiast stosunki 
bułg<.rsko-serbskie,' powtórzyć to samo o sto- 
s- nL;ch ukraińsko-polskich w Galicy! wschod­
niej i na kresach, 

iu  także ohydne okrucieństwo doprowadzone 
do sadyzmu, nie było objawem wyjątkowym, 
lecz systemem, uprawianym rozmyślnie prze' 
władze ukraińskie celem wytępienia polskiej 
narodowości.

I *u także naród, któvy popełniał takie czyny, 
jest hańbą dla epoki, w którei żyjemy i zasłu­
guje na karę jak najsurowszą, gdyż on i tylko 
oc ei/iętaó go może i wpoić przekonanie, że dzi­
kie barbarzyństwo nie przyniosło mu żadnego 
pozy tku.

Należy wiec dobrze zapamiętać treść * formę 
w Jakiej koalieya wydała sąd w sprawozdaniu 
bułgerskiem i przypomnieć je międzynarodo­
wym aminom w chwili, gdy oceniać będą sto- 
snnki polsko-ruskie 

W  stosunitach zresztą bulgarsko-serbskich 
zdarzały się z pewnością obustronne naduży­
cia, gdyż ludy bałkańskie, tak długo gnębione 
pod jarzmem tureckiem, nie otrząsły się jeszcze 
z pierwotnej dzikości, w jakiej pogrążyła ich 
w iekowa niewola. Rusini zaś, zwłaszcza galicyj­
scy, nie mają tego usprawiedliwienia, a odpo­
wiedzialność za ich ohydne postępki spada w y­
łącznie na ich przewódców politycznych, któ­
rzy powinni być osądzeni przez trybunał m ię­
dzynarodowy i surowo ukarani, gdyż to jedno 
opamiętać ich może.

♦  W  nakładzie Księgarni J. CZERNECKIEGO W KRA- |  
J  KOWIB ukazała się niezwykle interesująca rzecz T  

pod tytułem: Z

3 uroni:
w Polsce

*  Mraiiy Unijni M ilow y Państwa Polskiego
f  napisana przez wybitnego ekonomistę Dra R0G1ERA 
y  BaTTAGLIĘ. —  Do nabycia we wszystkich Księ J  
£  garniach. " *
♦    .

„Warsztaty krakowskie".
I. Pr. cownia „batików" i zabawek.
Cel i droga. — Sztuka dekoracyjna użyli stoso­
wana. — Ocalona placówka. — Zabawka pol­
ska. — Warsztat dziecinny. — Amorki pracują­
ce. — Go to są „batiki?" — Technika pisanko- 
wa. —  Tkaniny z 1001 nocy. — Mada i przemysł 

artystyczny.
Niemal bezpośrednio przed wojną, grupa ludzi 

interesujących śię podniesieniem kultury i do­
brobytu kraju, w łączności z dyrekcyą Muzeum 
terlvniezno-przemysłowego, postawiwszy sobie 
jako cel bezpośredni uszlachetnienie przemysłu 
artystycznego i V'ychodząc Z założenia., że cei 
ten jedynie przy stałem i ścisłem współdziała­
niu artystów i rękodzielników, we wspólnych 
warsztatach pracy osiągniętym być może, po­
wołało do życia organizacyę, której zadaniem 
współdziałanie takie umożliwić. Z tego założe­
nia powstało stowarzyszenie wytwórcze, pod na­
zwą „W arsztaty krakowskie", z siedzibą w no­
wym gmachu Muzeum, a ster kierowniczy ujęli 
fcu ludzie najbardziej powołani, od lat pracują­
cy w umiłowanym kierunku.

Program obszerny i żywotny miał objąć to 
wszystko, co w ciągu lat kilkunastu na tern po­
lu poczęło się i wydało plon różnolity, pod 
wopólną nazwą sztuki dekoracyjnej czyli stoso­
wanej. Nie tu miejsce wnikać szczegółowo w ten 
wdzięczny i bogaty temat, — który jednak wi-

nienby zainteresować najszersze kota, choćby 
jako jedno ze źródeł przyszłego bogactwa naro­
dowego, — wspomnieć jednak trzeba, że w „war­
sztatach krakowskich1' m iały urzeczywistnić się 
w sposób celowy i programowy, te ws.zvstl;.ie 
oderwane próby, jakie wyraziły się lotąd spo­
radycznie w artykułach i polemikach dzienni­
karskich, oraz wystawach specjalnych, jak: ko­
ścielna, architektoniciznif.. wnol.r.f' mieszkalnych, 
i w zmienionej niewątpliwie do pewnego stop­
nia atmosferze odczuwania osi iyczneto pod 
wpływem tych oddziaływań.

Ze wszystkim  tych poczynaj, — ze zjednoczo­
nych warsztatów i pracowni, które wreszcie 
znalazły się pad wspólnym dachem, gdzie za­
wrzeć miała praca radosna nad stwarzaniem 
rzeczy pięknych, czy byłby to mebel, tkanina, 
oprawia książki, nazwa czy malowidło ścienne, -  
po przejściu palącej żagwi wojny — pozostała 
jedyna piacówka, to preownia „oati-ków11 i zaba­
wek.

Mówi indyjskie nrzyslowie, że „należy cieszyć 
się kwiatem, który rozwinął się po burzy nic 
zaś przed nią“ . Tutaj mamy sposobność do za. 
stosowania owej mądrości niemal dosłownie 
raz, mając do czynienia z, przedmiotami podob- 
nemi kwiatom, fantastycznoścłą linii i ubarwie­
nia, powtóre, są one wykonywane przez dziec i! 
będące, jak wiadomo, kwiatem ludzkiego istnie­
nia.

Już sam widok tego dziecinnego warsztatu 
jest nad wyraz ujmujący. Wchodzimy do pod- 

I łużnej, dobrze Oświetlonej sali gdzie wzdłuż

długich, wązkich stołów, siedzą dzieci, przewa­
żnie dziew czątka. od Lat 10, pilnie zajęte pracą. 
Kilku chłopców rozciera fabry „tempera1, inne 
dzieci z całą powagą maczają, pędzle w glinia­
nych garnuszkach, kolorując wedle władnego 
pomysłu i fantazyi, drewniane figurki zwierząt, 
i ludzi, o motywach swojskich, formaNi nieco 
groteskowych, uKko-naye przeważnie podług 
projektów znanej -artystki p. Łubańskiej- 
Stryjeńskiej. Sukmany i gorsety, ogon pawia 
czy ciało wawelskiego smoka-, pokryw ajcn samo­
rodne wąc-ry dziecięcej Jantazyl zbliżone do lu­
dowych, prawie zawsze h-armtfnijnc nigdy nie 
powtarzające się. Świat zabawek dziecięcych, to 
także- zakątek sztuki, zasługujący Jna naszą u- 
wa.gę, choćby w związku z zagadnieniami wy. 
chowania estetycznego i warto doń powrócić na 
innem miejscu Nie w tein jednak tkwi „clou" 
pracownic, w  której dział ten stano-wi tylko 
szczegół, na raizie nie dość rozwiniętej. Tymcza­
sem znacznie silniej i bezpośredniej interesują 
nas batiki.

„Batiki —  to pisanki na tkaninach. Wyraz 
i pojęcie, szerszym kołom niewątpliwie obce, 
wymagają objaśnienia. Dotąd znaliśmy jedynie 
pisanki n.a skorupkach jaj wielkanocnych, to 
też w  pierwszej chwili trudno nam pojąć, że jest 
io właściwie toBam o. Ściślej biorąc, batiki to 
przyswojenie wschodniej techniki v, \ twarz.an.ia 
pewnego rodzaju barwistych tkanin, których 
Fpfr.ćr rysunkowy i barw n l j-est •artystycznym 
wynikiem pracy ręcznej. One to przewiewają 
w fantastycznych zwojach w ulicach Stambułu
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Ozień spisko-orawski w Nowym Targu.
(O d  naaatego koreapondenui).

Nowy Tarn, 7 sierpnia 
Stolica Podhala gościła w dniu 3 sierpnia ty­

siączne tłumj które przybyły dla uczestnicze­
nia w narodowej mamfestacyi w  obronie połu­
dniowych kresów7. Uroczystość, urządzona ped 
hasłem

„NIE DAMY CZADECKIEGO, SPISZĄ I ORA-

zainicjował i wykonał miejscowy komitet, pod 
prze ,v odnictwem niest.udzonego w  pracy, ag; 
tacyi i iście „amerykańskich" pomysłach piłr-.. 
Strzelców Podhalańsk,ich, p. Wróblewskiego.

Rynek nowotarski, ozdobiony bramami po w ; 
talnemi. chorągwiami o barwach narodowych 
i festonami smreków, przybrał odświętny w y­
gląd i  zapełniał się szybko przybyszami, zdąża­
jącymi pieszo, konno i pociągami z całego I od 
hala.

Pierwsi już okoio północy przybyli Orawiacy 
i Spiszacy w liczbie kilkudziesięciu zaledwie. 
To śmiałkowie, którzy

POPRZEZ CZESKI KORDON
gęsto ustawiony w- tym d u p  na granicy, zm yli­
wszy czujność straży, przekradli się mało zna- 
nwni drożynami wśród borów i torfowisk. C*e* 
j  pilnowali dokładnie, znacznie dokładniej, niż 
dotychczas, Zbrojne ich pogotowie na Orawie i 
Spiszu i  meta jony niepokój wskazywały, te o 
ba wiali się tego dnia rozruchów lub oienzywy 
polskich wojsk. A  jednak mimo środków ostro­
żności przybyła pirst<s.a górali i „a kordonu, a 
jednak mimo 300 konnych i pieszych żołdaków 
w samej Jabłonce, noo w noc w samym środku 
wsi pojawiało się na ścianach chałup, ua słu­
pach telegraficznych, ba nawet na ścianie domu 
cajętetju przez czeską komenuę, Kilkanaście, a- 
t  jx o %  z ogłoszeniem o wiaco. Nie pomagały 
straże i  zdzierania nalepek, w  miejsce bowiem 
zdartych niew ioziałna ręka przytwierdzała no­
we z napisem: „N ie  damy Spiszą i Orawy" lub 
„IDZIFMz KU POLSCE, TO NASZA MATKA".

Talk dawało wioskom orawskim wiadomość o 
wiecu paru śmiałych Orawiaków, którzy ucie 
kii przed prześladowaniem Czechów do „Po l 
skiej" i stąd nocami robili wyprawy z „pla&ie- 
tem“ , om ijając patrole konne i piesze, ku wiel­
kiemu zamartwieniu braci"

Od rana przybywał lud góralski, barwne kon­
ne banderye, inteligencya, zamieszkała na Pod­
halu i letnicy z Zakopanego, Poronina, Rabki i 
Szczawnicy, naczelnicy gmin Nowotarszczyzny, 
delegaci komitetów spisko orawskich i przed­
stawiciele Towrarzyslw  i Związków. Tłumy ro­
sły, dochodząc do

25 TYSiętJY CóÓB,
nie licząc wojska.

Uroczystość rozpoczęło nabożeństwo u ołta­
rza, wystawionego na rynku. Dwie orkiestry 
wojsKowe przygrywały zamiast organów, a ka­

i Damaszku, susząc się na sznurach w  dzielni­
cach farbiarzy i grając ponad głowami prze­
chodniów wielu kolorami tęczy, w7szystkiemi 
zwikłanemi liniami roślinności lasów zwrotni­
kowych. W  batikach odnajdujemy mimochodem 
jeden więcej doivód naszego powinowactwa ze 
wschodem, a to w  pierwiastkach s-ztuk i technik 
ludowych, uderzy zaś silniej uwagę wewnętrzny 
zrwiązek, gdy rzucając okiem na gotowe okazy, 
Ujrzymy, że czysta i nieskażona żadną manierą 
wyobraźnia dziecięcia, snuje swe rojenia w dal­
szym ciągu na tejn samem podłożu, z którego 
w ykw itły wiejskie hafty, jak i złotolite szlaki 
piasów, słucjłich. Ślady istnienia w dawnej Po l­
sce czegoś podobnego, odnajdujemy w staro­
świecki em słownictwie pod nazwą „pisanych 
letniczków" znanych z czasó1 v Kochanowskiego.

Ciekawy wzrol, biegnie ku stolom wzdłuż 
ściany, na których widać rozstawione pionowo 
małe kw śna z rozipdętemi kwadratami białej ga­
zy lub jedwabiu, m iędzy któremi w pewnych 
odstęipach tleją błękitne płomyki lampek spiry­
tusowych i  pochylają się dziecinne główki. Wo- 
gole rizut oka we wnętrzu tej sali daje mocze 
wrażenie, z jednej strony jakiejś pogodnej szko­
ły, z drugiej owych fiyzów , na których 'artyści 
reryssan.su, a później rokoku, lubili przedstawiać 
amorki, bawiące się wykonywaniem prac arty­
stycznych lub technicznych. Trzeba na to jednak 
głębszego spojrzenia, odrzucającego zewnętrzne 
•Hkcesorya, gdyż te biedne dzieciaki, pozbierane 
'/ miejskiego bruku, niezupełnie zdolne są imi-

zanie kapelana ks. Łuczaka o miłości Ojczyzny 
było wstępem do narodowej manifestacyi.

Przystąpiono do wiecu. Mówcy przemawiali 
do tłumów z balkonu ratusza, oklaskiwani go­
rąco, zwłaszcza reprezentanci kresów południo­
wych i wschodnich, Śląska i Poznańskiego Po­
seł Rajski, jako burmistrz Nowego Targu i go- 
sodarz, zagaił ohrady, poczem pierwsi zabrali 
głos przedstawiciele Spiszą i Drawy Spisz re­
prezentował dr. Andrzej Milani&k, adwokat z 
Krościenka, roaem ze spiskiego Frydmanu, O- 
rawę ks. Ferdynand Machay i gazda P iotr Bo­
rowy. Mówcy przedstawili zgromadzonym po­
twierdzoną nawet przez czeskich uczonych nie­
wątpliwą, polskość Czadeckiego, Spfisza- i Ora­
wy, skreślili

B ARBA r SrSKI'. CWAŁT1 3ESKIE
na karpacki;eh góralach, prześladowanie za dą­
żenie ludności do Polski i wezwali słuchaczy 
do stanowczego upomnienia się o polskie zie­
mie, nieprawnie przez wrogów z Pragi zajęte. 
Potężne słowa świetnego mówcy ks. Machaya i 
bogate w  obrazy i porównania przemówienie 
Borowego, który samego Wilsona prosił o po­
moc dla góralszczyzny, — wywarły ogrc.r 
v. rażenie.

Z kolei piz-emawioła dr. ParaLorwa, imieniem 
kobiet IwowsKich, Karol Rzepecki z Poznania, 
Alfred Michejda, Ślązak, p. Makarczyk, przed­
stawiciel -warszawskiej młodzieży, ks. Kneble- 
wski, redaktor „Kuryera Częstochowskiego', 
w,reszcie poosł Roj z Zakopanego.

Po uchwaleniu rezolucyi, wzywającej zzęd do 
czynnego wystąpienia w  obronie '
f-oiski, skoro porozumieć się z zacinane* mJ 
uzecnamt nio można, —  zabrzmiał potężny 
hymn „Roty" z dodatkiem zwrotki: „N ie  damy 
szczytów śnieżnych Tatr, Ni Spiszu nA Urawv .

Po południu odbyły się po raz pierwszy na 
Podhalu

CHŁOPSKIE WYŚCIGI KONNE.
Do biegów ua koniach zgłosiło saę Kiikun a s tu 

.junaków góralskich. Przyznać thseba, że w ięk­
szość jezaźców — przeważnie wysłużonych ka 
wałerzystów — trzymam, się świetnie. Niie ; 
uciechą dia widzów byli zdążający do met77 w 
siwych malorwiiiczych, góralskich Jti ojach Na­
grody pieniężne (500 K, 250 K i 100 K) przyzna­
no dwom śzaflarzanom i jednemu Zakopiańco- 
wi. — Festyn w parku nie udał się, gdyż gro 
żąca od rana ulewa rozpoczęła się tuż po w y-' 
ścigach. Mimo lugo wytrwali goście bawili się 
wśród deszczu do wieczora bądź w  parku, bądź 
w „Sokole" na przedstawieniach.

Powodzenie wyścigów na°uwa wojskow ości 
zamiar urządzania ich co roku na znacznie wię- 
Kszą saalę, aby w  ten sposób przyczynić się do 
podniesienia hodowli koni na Podhalu.

tować aniełki, w  sposob, w jaki to czym dosta­
tek łub snobizm, a co więcej, dzieci te nie baw ią 
się, ani nawet uczą bezinteresownie - -  one pra­
cują i z rarabtają. A le o tern później

Techniczna strona wyrobu batików przedsta­
wia się następująco: Na kawałku gazy lub je­
dwabiu, rozpiętym w krosienkach, pisze się wo­
skiem za pomocą obsadki w rodzaju szyjki gę­
siego pióra, nagrzewanej nad płomykiem spiry­
tusowym, dowolne wzory i desenie — pnzyczem 
dzieci mają za zadanie wykonywać swą kom- 
pozycyę bez świadomości barwnej, natomiast 
w  pewnym danym stosunku ilośei poi barwnych 
do siebie, z przewagą koloru zasadniczego, po­
jętego jako ton jasny lub ciemny. Sam proces 
barwienia nie naJeży już do młodocianych pra­
cowników wykonuje się zaś dwojakim syste­
mem, oryginalnym jawajskim. t. zw. „podwój­
nego barwienia", lub pulskim, przejętym bez­
pośrednio z pisanek. Barwiki stosuje się roślin­
ne, sporządzane wedle odnalezionych recept 
staroświeckich,’ co należy do specyalności kie­
rownika, p. Antoniego buszka, który badaniu 
tych sekretów poświęcił wiele zapału i trudu, 
w ciągu ośmioletnich studyów wr Paryżu nad 
rękodziek-m au-tystycznem średniowiecza.

W  rezultacie przeszczepienia tego ‘wschodnie­
go kwiatu na pniu polskim otrzymujemy boga­
te kompozycye ornamentalne^ z motywami na­
iwnie stylizowanymi roślin i zwierząt, jakie 
zwodują się tylko w dobie dziecięctwa człowie­
czego, jako odblask wewnętrznego rozradowa­
nia, rozrzutnie przejawianego na zewnątrz, a

JANUSZ HARNISZ ŚMIECHOWSKI.

MODLITWA PIEROTA.
Zbudź się, zbudź, śpiąca- królewno... 
oto, przy trumnie tw7ej szklanej, 
melodyą dzwonię śpiewną, 
ute, na duszy mej strunach, 
akord znalazłem przesłodki 
piosnki z tysiąca wybranej, 
a ty w śmiertelnych całunach?

*Płyną muzyczne zwrotki... 
zbudź się, zbudź, śpiąca króle wncl 
Patrz, sadv przed nami wonne, 
patrz! róże głowy swe chylą, 
słodką pieszczotą motylą, 
w miłosnej ekstazie drżące... 
całun- odrzuć pozgonne 
i zbudź siię, śpiąca królewno!

ołuchaj! potrącam struny 
i piosnka moja płynie: 
gdzieś stare, prastare runy 
mówią o pewnej dziewczynie, 
co była jak wiosna cudna, 
a w oczach miała błysk zorzy, 
lecz cudnej tej brakło serca.
Na nią, z niebieskich przestworzy, 
bogi swój wyrok wydał* :
—  W tej, która sercem pomiata, 
w  tej, która, miłość uśmierca, 
za karę bcżcK szyderca 
<*gień miłosny rozpali: 
niecnaj te wargi z Korali 
posiądzie wyzuty z świata 
paryas, niech trądem stoczony, 
zarazą krew jej zatruje, 
strupem pokryje to ciału, 
przed którem, w zachwytu cudzie, 
klękały bogi i  ludzie 
i to, co krasą nłyszczaro, 
niech zgniłą wargą całuje! —

Zbuaz się, zbuaź śpiąca królewno... 
przed nami życia wrota, 
falą, jak potok rozlewną, 
słońca pożarem zje śnioną, 
twych włesow kaskada złota 
spłynie, ja w lutni uderzę struny 
i miękką, śpiewną canzomą 
uczczę cud życia y. tonie.

Królewno, zimno w grobie! ! 
Patrz! tyle szczęścia przed naini: 
stoją tuczone puhaa,y* 
słyszysz? muzyka weselna.. 
stoły przybrane kw }atami., 
mit os ć rozsiewa swe czary, 
miłość, ta pani udzielna, 
na wielkie gody nas wzywa.

Królewno, przed nam' wonne 
sady i róże się chylą, 
słodką pieszczotą motylą, 
w  miłosnej ekstaza drżące., 
więc zrzuć całuny pozgonne 
i zbudź się, śpiąca królewno!

któremi ludzie dojrzali rozl oszują się niejedno* 
krotnie, jak osobliwą podnietą w szarej i popra­
wnej nudzie.

Batiki, wychodzątu z warsztatów. Krakow­
skich, są to w iotkie płatki, „bajeczi ie koloro­
w e " ,  jednak bynajmniej nie jaskrawe, dzięki 
właśnie użyciu szlachetnych, roślinnych bar­
wików, w których brak gryzących uoli i meta* 
li, jakie nadawać zwykły odcienia surowe lub 
zjadliwe. Nie grają też nigdy ezystemd barwa­
mi tęczy, lecz przywodzą raczej na pamięć 
kwiatowe harmonie japońskie.

Jest to nuta nowa, lecz nie obca, niegdyś 
wprowadzona w naszą młodą sztukę dekoracyj­
ną, która te barwne kwadraty stosuje .chętnie 
jako fragmenty na poduszki, ekrany, abażury 
i t. p. A le to tnie wszystko. Owe tkaniny, których 
rodowód sięga I0U1 uocy, winne być chj ba pod­
jęte również przez współczesną modę, dążącą 
wszak nie tylko do wyżyn artyzmu, lecz rów­
nież do pewnego wyodrębnienia w  granicach o- 
ryginalnej zdobniczości.

Batiki. które w  sposób nowy i wdzięczny da­
dzą się uzyć na kapelusze, szarfy, kołnierza, wre­
szcie — bez ograniczeń — w strojach teatralnych 
i wielkich toaletach wieczornych i balowych — 
stanowić mogą czarującą ozdobę kobiecych po­
staci. które w tyć li wiotkich tkaninach, płoną­
cych stworzoną rozmaitością barw i linii, w y­
dym a iści o jak egzotyczne, rajskie ptaki.

E. Ł.
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Biedny wygnaniec
ze wschodniej Galicyi, zmu­
szony uchodzić przed hordą 
ukraińską, pozostawiwszy na 
miejscu <-n!c swoje mienie i 
znalaryłszy s.ę :ia bruku kra­
kowskim wraz z lic/.ną ro­
dziną bez ciachu i środków 
do życia, zwraca się do 
miłosierdzia Czytelników o 
wsparcie. Łask. datki przyj­
muje Adminisirz.cya .Gońca" 
dla , Wygnańca". 2603

M aszyny do pisania
już nadeszły i są w  cenie od 
koron 2000. -Juliusz Hecker, 
św. Marka 25. 2675

nzepę ściernlsnkę 2692 
białą okrągłą, z zieloną głów­
ką z gwarancyą 95 procent 
sity kiełkowania, w-syła w 
cenie 15 kor. za 1 klg. za 
poprzedniem nadesłaniem ca­
łej należytości. Zakł&J ogrod­
niczy Ignacy Puc Bo-hnia.

Lokal frontowy
w śródmieściu śk-dający sie 
ze sklepu, tylnej ubiKacyi o- 
raz wielką stancyą na parte­
rze nadający dę na cukier­
nię lub ua wszelki inny prze­
mysł z urządzeniem restau- 
racyjnem i kaw.armanem lub 
bez, z powoau przesiedlenia 
się zaraz do sprzedania. Zg to 
ssenia listowne pod „E. C.“ 
do Adminiatracyi „Gońca" 
do dnia 15 sierpnia. 2742

Automobil ezi4ro-M bt,.y,
otwarty, prawie nowy, luksu­
sowo wykonany, z własSerti 
.dynamo ete. okazyjnie do na­
bycia: Inż. Eugeniusz Mier~e 
je jroki ul Batorego 22 (od 3-5 
popołudniu). 27*5

Do sprzedanie 2744 
pół domu murowanego. Prąd­
nik Czerwufly, Bozadzkie 254.

Automobil cigiarowy
5-tonowy, łańcuchowy spe- 
eyalnie skonstruowany do te- 
ronow górzystych, lekki a 
bardzo silny okazyjnie do na­
bycia. Inż. Eugeniusz Mltrzi- 
Jewoki ul. B.Urogo s2 (od 3-5 

popołudniu). 2743

Poiskie O rożdie  
„PILICA”.

Zastępstwo; Kraków, Lubomir­
skich 23. 26Ł8

Piękną Sp.ewać m° n  strofę j 
Polsiilo oroidżo Pilico i

fo nie z Wiednia rresahoffe 
1 nie czesKa Kislica.

Oba wstrętne ersatze, 
Oszukańcze dwa bąki, 

zalecane, jak rac«,
Z wielkim hukiem, do mąki! 
N°sze drożdże ze zbożx. 

Produkt zdrowy i trwały, 
Rodzimego podłoża 

Dla swej chluby szukały. 
W suchym stanie być mogą 

Prze* ciąg kilku tygodni,
A cenione niedrogo 

Służą lud-.iom najgodniej. 
POiskla Orożdżo Pilica'

W  kuchniach przyznać się 
godzś

Bo len skute) zachwytu 
I nikogo nie zwodził 

Niechże obc; nie trują 
tlauzej wioski czy miasta, 

Niech Polacy kupują 
Polskie Drożdża do ciasta I

DETONATOR.
Detonator — w.esz, co znaczy? 
Jest to przyrząd epokowy. 
Ostrzegawczo sygnałowy 
Potrzask włamywaczy. 

Działa tak, że się dom cały 
Na posadach swoich wzrusza, 
Spać n i. może żywa dusza 
Z dołu Jo powały.

Działa jednak z ta emmcą.
A włamywacz, rabuś złodziej 
Koło celu próżno chodzi,
Bo go w dyby schwycą. 

Nie potrzeba instalacyi,
Ani dzwooKÓw nie ma wcale, 
Bank ustrzeże doskonale, 
Alarm z jego racyi.

Stąd też, w domu czy w urzę- 
(dzie,

Gdziebądż tylko łotrzyk mie­
lmy,

Dotonotor mieć należy 
Do użytku wszędzie! 

Datonatoi ulepszony
Daje aż pięć głośnych strza­

łów ,
Może zbraknąć kryminałów, 
Wśróu jego obrony!! 2140 

Do nabycło wszędzio.

„Snierteina Oaika“
oto tytuł nowel i  znakomi­
tego aut ua amerykańskie­
go Mirka Twaina, krórą 
zaczął (hukowa;- w  nume­
rze drugim ikisiYf.cya hu­

morystyczna.

„Perskie 0ko“
Wszędzie do nabycia za 

2 korsny* 2747

z n a ją c y  się  na g o sp o d a i- j 
s tw ie  w is js itie m  i ku ch n i.!
Zgłoszenia pod „K aw aler" 

do Admin. „G oń ca1. 2746

„ B R N A * *
kiosk fotograficzny
Kraków, ulica Starowiślna

(Plac Wielopole). 2736 
Oto przyjemność prawdziwa: 
Fotografia w minutach pięć! 
Dość jest powziąć tylko chęć, 

A  kiosk „Erna" wykonywa, 
Przy bardzo nagłem żądaniu, 
Portrety na poczekaniu!

Nic dla „Erny" nieba stan; 
Cały dzień tam robią zdjęcia. 
Dość krótkiego wypoczęcia, 

A  nawet pani czy też pan 
Swą legitymacyę mają,
I paszporty ozdabiają! 

Podobizna, tama bierna — 
Taką tylko robi „Erna“ .

n r r ' r v y  <r t  v i

Gkaz^a! Okazyał
W Y S P R Z E O A Ż !

W ie s za d ła ................. K — '40
Szty w n i k ...................... — -80
Torby papierowe . . „  — "30 
Torby do miasta . . „  5'—
Kołnierze damskie . „  3 —•
Jedwabie (1 metr) . „  28'— 
Etamina (1 metr) . „  40’— 
Bluzki batyst, kolor. „  60'— 
Bluzki batyst, haftów. „  95'— 
bluzki wełniane . „  120'—
Bluzki haftowane . „  135’— 
Bluzki jedwabne . . „  150"— 
Spódniczki etamin. . „  130'— 
Suknie szlafroki, koronki.

Firm ą  katolicka 2748 
Si e u sM  15, i piętro.

Dwie kozy rasowe
bardzo mleczne z powodu wy­
jazdu tanio do sprzedania. 
Wiadomość: Urząd akcyzowy 
Zwierzyniec, Nr. 1, pod Prze- 
gorzałumi (Rogatka). 2693

Sierotka.
Chłopczyka oddam na wła- 
suość lat 8 wyzn. rzymsko 
katolickiego, zdrowy i milutki. 
Tylko osobom zamożnym i 
inteligentny m i lubiącym dzie­
ci. Zgłoszenia dla „Sierotka" 
przyjm ie Adm. „Gońca". 2625

Obiady domowe §
z3 -ch C  j/ r » f  Wabonamen- 
dań ** «V U I. cje 0pust.

KrakOw, Gołębia 16, 1 p.

najtańsze, skromne i wykwintna 
B L U Z K I  2738

własnego wyrobu w cenie oa 
55 do 80 K  sprzedaje „Her- 

m ina" Jagiellońska 6, 1 p.

M M  ail. \mU&\ i poiiotii?
przyjmuje wszelkie roboty kościelne t. j. 
urządzenia wewnętrzne z drzewa dębo­

wego lub miękkiego.
JdZEf POTOCKI RZFŻIIARZ W BOR LI U f II.

W Krakowie, dnia 1. sierpnia 1919.

P .  T .
Na podstawie wzajemnego porozumienia, które przyszłe do skutku między 

podpisanemi inbtytucyami bankowemi, obejmuje z dniem dzisiejszym

BANK PRZEMYSŁOWY DLA KROL GALICYI 
I L0D0MERYI Z W. KS. KRAKOWSKIEM

obie w  Krakowie i we Lwowie dotąd istniejące filie

ŹIVK0S7ENSKA BANKA v PRAZE
i będzie je nadal prowrdzii na wiasny rachunek.

Zawiadamiając o tem jak najuprzejmiej P. T. Klientelę, wzywamy zarazem 
wszystkich, którzy wobec tutejszej filii Zivnostenski banka mają jakiekolwiek 
pretensye (bądź z tylutu wkładów na rachunku bieżącym, na książeczkach wkład­
kowych, bądź też depozytów papierów wartościowych i. t. p.j, uzeDj -oszczenn 
swoje zgłosili przy kasie Zivnostenska banka, filii w Krakowie, Rynek Gł. L. 17, 
w następującym porządku: pretensye z tytułu depozytu papierów wartościowych 
przy kauie ua I. piętrze

kiedykolwiek;
pretensye, pochodzące z książeczek wkładkowych w kantorze wymiany na par­
terze, w następujący sposób:

wkładki powyżej K. 10.000 w ezas.e od 1. V III. do 9. VIII. 1919;
K 5.000 „ ,. „ 11. VJ,T „ 16 VIII. 1919;
K 2-500 „ „ „ 18. 1 Ul. „ 23. VIII. 1919

poniżej K. 2.500 „ „ „ 25. VIII. „ 6. IX. 1919;

Przy zgłoszeniu się należy oświadczyć, czy papiery wartościowe, względnie 
wkładki etc. mają nadal pozostać w banku obejmującym w  selki j  interesil 
tj. w Banku Przemysłowym dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem we Lwowie lub też w filii tegoż w Krakowie, czy też wła­
ściciel papierów wartościowych i wkładek życzy sobie ich podjęcia, co nastąpi za 
zwrotem oduośnych dokumentów, jak: kwitów depozytowych itp

Papiery wartościowe i wkładki pieniężne, które do dnia 6 września 1919 nie 
będą podjęte, zostaną złożone do depozytu sądowego.

Wypowiadamy z dniem 1. VIII. 1919 wszelkie kredyta na rachunkach bie­
żących, 'Uóre nie mają być przeniesione na Bank Przemysłowy dia Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Przy tej okazyi wyraża Zivnostenskś banka v Prcze wszystkim, którzy jej 
filie podczas istnienia wspierali, zaufanie i przyjaźń w każdym kierunku okazywali, 
jak najserdeczniejsze podziękowanie, prosząc jeduocześuie, ażeby zaufanie to 
w uieukróconej mierze przenieść zecneieli nu Bank Przemysłowy dla Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

i a i  P m  w *  dla K i. Gality. 
i Luta. i  W. Ks. u .  wt iwiwif.

M i n  BUKS I  PROZĘ.
2737

[ m eta l
I

I
L

FABRYKA WYBOROW 
METALOWYCH 

I AK U M U LATO R Ó W
Własność Krajowego Funduszu inwestycyjneoo 

2ii8 LW ÓW  —  ul. Zacharyasiewicza 5.

dostarczę każdego rodzaju śruby, na- 
śrubki i nlty, w szczególności śruby do 

pługów, do zawias etc.
Ceny konkurencyjne. —  Termin dostawy krótki.

n  
I
i i

I
J

S z w e d z k ie  w irów k i

BALTIC
o d  30 Itr. do 450 Itr. dostarczamy 

po cenach umiarkowanych.
Jenei. Przedstawić. 2659

Józef L 53CEER 8 S-lt»
Warszawa, Tłómackie 2. Tei. 257-96.

A D A M  Z E M B k Z Y C K l
Kraków, Floryańska 9,

Mapazyn papieru i przyborów kancelaryjnych
poleca największy wybór kart pocztowych, papieru listo­

wego. —  Albumy — pamiętniki. 2602

Nowo otwarta

Farfofarnia „ iW IT "
(firm a polska, Katolicka)

Kraków, ulica Zacisze L. 4. 2287
p rz y jm u je : wszelką garderobę, materye, jedwab, płótna itp 

do fa rb ow a n ia  I ch sm . czyszcze n ia .
Wykonanie staranne i nąjspieszniejsze. Ceny przystępna I!)

Najlepsza b ibuK a  cygaretowa 
w ksiąieczkach i tatkach. 

W y r ó b - K r a j o w y  
jedynej galicyjskiej fabryki b ibu łek  

do papierosów

6łówny skład
Ż y w ie c .'

 ....................

i* *

Żarówki wszelkiego rodzaju,
lampy elektryczne,

przybory dla instalacyi światła elektrycznego
poleca

HERMAN- MACHAIIF
Kraków, Długa 34. 2W0

i
marki „ §  | £ >  O  N  I  A ’

L. SYKUTOlYoKI, Kraków, ul. Szlak 59.
poleca jedyne krajowe, w  handel bardzo dobrze 
wprowadzone i wypróbowane wyroby i specyal- 
ności a to: Torty, Babki, Kruche ciastka, Zwiebaki, 
Paluszki, Proszek ua piernik, Proszek budyniowy, 
Kotlety jarskie, Proszek drożdżowy, Proszek jajowy, 

Proszek waniliowy i Strudel suchy. 
Zamówienia wykonuje si) odwrotnie. Cenniki I warunki do- 

etawy o łatnie na żędanlo. 2684
0 ^^^9 ^9e5® Q >R £ )0 ffi' <3 7^S«9&«9G5R£c

| U d e l i k a t n i a j ą c e  twarz i ręce

| mydło lecznicze „Bongrś"
§  przetłuszczono lanoliną i liliowo -  mleczne 

do nabycie w firmie

Ostaszewski i Mayer
Kraków, Rynek gł. L. 5. 2695

K U R S A  P R A W N I C Z E„ lir  „ lir  2699
rozpoczynają nowe KURSA ZBIOROWE do wszystkich 
egzaminów prawniczych. — K U R S A  Z B IO R O W E  
prowadzone przez najwybitniejsze siły. Słuchacze 
otrzymują cały materyał dostosowany do ostatnich 

zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane.
D la  p r o w in c y i ,  w o j s k o w y c h  C U Q j 0 m  n i c o m n u  
i n r i ę a n lk ó w  w y p r ó b o w a n y  w ya lC lII piaClTIny.

E g za m in a  u n iw e rsyte c k ie , adw okackie, sęd ziow skie.

Chcemy rozszerzyć przemysł rodzimy i dać 
swoim robotnikom zarobek?

Fopiarajmy

M  wyrobów Mtml 1 . I fe te
w Krakowie, ul. Karmelicka 12. 

Spscyalncść: w yroby ilasty terpentynowa do  
obuwia w różnych kolorach i masy do po-

po niskich cenzch.
Wysyłki uskutecznia odwrotnie n:i cały obszar Rze­

czypospolitej 1’oiskicj. 2469

a©ffl©o«

Wvdawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor“ Jerzy Konarski. — Redaktor odpow.i Jan Stankiewicz.— Druk. Lądowa w Krakowie.


